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bioc! mvdło krajowe z marką ochr. „ORZEŁ**

* m m * o jjw s e

MAffre ochśoW -
W s z e d z ifc  d o  n a b y c ia

Generalny zastępca:

MICHAŁ HFRSTEIN, KRAKÓW

= =

Parostatek .PŁO CK”
odchodzi kursem papaiersk m z Krakowa do Korczyna 
W niedzielę dnia 10 lipca b. r. o godz. 9 rano. Powrót 

w poniedziałek wieczorem.

Żegluga ?olska S. A* w \rakowie.

V7 u edawnej _wojej mowie w Sej
mie o budżecie, min. Steczkowską zbi
jając pesymistyczne poglądy, a raczej 
nastroje, ze  do stanu rzeczywistego i
s ali :gO, a nietylko chwilowego, wska
zał ns wysokość naszego mrjątku 
narodowego olbrzymią w stosunku 
do długów, obliczając jego całość na 
34 miliardy franków w zlocie. 
Obecoic kwestyą tą zajmuje się znany 
ekonomista warszawski, St. A. Kemp- 
ner, i Iwierazi, że oszacowanie min. 
St< -**r~>wskiego jest o wiele za 
niskie Roczna orodnkeye prze
mysłową i rolną w Polsce bez 
facrejów i Śląska oszacować mo
la . i na przeszło 30 miliardów fr.; 
jeśli wziąć pod uwagę jej napięcie 
przedwc.enne, <. zarażeni różnicę cen 
po wojnie, liczona dość umiarkowanie, 
bo tylko ze zwyżką trzykrotną. Ocena 
majątku narodowego na ogół jest tru
dna. Wymaga dobrej statystyki i bar
dzo ścisłych a zsiwisfych zestawień ró
żnych pierwiastKÓw. Nie możemy się 
cszcze zdobyć na zupełnie dokładne

oszacowanie majątku narodowego 
PolsM, lecz podług tymetaso- 
wych oMiczeó, które zestawił 
St. Kempner, suma około 100 
miliardów franków w złocie po
czytana być może za minimalną.

Nie jest to suma ani absolusnie ani 
względnie, w rtosunku do innych państw, 
zbyt wieka. Niemcy miały przed woj
ną majątku narodowego około 350 mi- 
lnrdów marek w złocie, Francy a około 
300 miliardów franków w zlocie, Ame
ryka pneszło 500 miliardów marek w 
złocie (podług statystyki niemieckiej). 
Majątek Anglii w samem trójjedynem 
któlestwie liczono na około 300 miliar
dów w złocie, lecz jest on o  wiele 
wyższy, gdy dodać inwestycye w ko- 
lon.ach.

We Francyi na jednego mieszkańca 
przypadało 71/* tysiąca franków w zło
cie majątku, w Polsce na jednego 
mieszk >ńca przypad-fohy 3 i pół ty- 
slącn franków to złocie.

Oczywiście rozkład majątku u nas 
jest bardzo nierównomierny. Obok mi

liarderów markowych, którymi stali się 
l.czni paskarze, i wielokrotnych milio
nerów, którymi są m zyscy posiadacze 
ziemi, domów, zakładów przemysłowych 
itp., mamy szerokie rzeszo ludzi, wy
zutych z wszelkiego mienia. Lecz obli
czamy w tej chwili zasobność mająt
kową całej Polski, nie strukturę spo
łeczną.

Co się tyczy długów państw, t o 1- 
skisso, to wyroszą one 300 miliar
dów marek polskich, czyli około 14 
I pół miliarda franków w złocie, tj,
znikomą część majątku- O bdąfeniC  
dłuyrme na głowę ludności wyrosi 
W  Polsce 12.000 marek polskich, albo 
60 franków. Obok więc przeciętnego 
majątku 3 i pół tysiąca —  zali dwie 60 
franków dłupu, gdy We Francyf ob
ciążenie długami na głowę równo
waży się z przeciętnym majątkiem 
przedwojennym, wynosi bc wiem 7.455

franków.
Jeżeli jednak chcemy poznać przy

czyn y smutnego stauu Obecnego, sta
nu naszych finansów, to musimy wziąć 
pod uwagę jeszcze następujące okoli- 
czuuści.

7/ydatkl u nas na głową ludności
(podług preliminarza budżetu na r. 1921) 
wynesza 8.000 maiek polskich, czyli 
40 ff. w złocie, gdy we Francy! 
1.S10 fr. Dochody budżetowe ha 
głową czynię U ras 1.600 marek pol
skich, czyli 8 fr. —  v*t F.dncyi 320 
franków. Ta cyfra obciążenia podatka
mi wyraźnie wskazuje, że WGTfStkle
niedobory skarbu płynę u nas z nie
dostatecznego 1 nieumiejętnego się
gania do zasobów społecznym, bądź 
to w formie podatków; stałych, bądź 
w formie jednorazowej daniny ma
jątkowej.

Dyskusya budżetowa odłożona.
Sprawa pp. Skarbka i Adam a przekazana sądowi 

marszałkowskiemu.
Iem'1  nadużywaniu przez księdza Luto
sławskiego dla namiętnych napadów 
na rząd i posłów obywateli trybuny 
sejmowej, WsK&zywanO na to, że 
Lntosi_M.»kt Korzysta ze swojej pod- 
wójjejj nietykalności jako poseł i jcko 
kapłan, aby spotwarzać bezkarnie swo
ich nieprzyjaciół politycznych i osobi
stych. Wreszcie konwent seniorów o- 
mawiał plan dalszych prac Sejmu. Po
stanowiono poświęcić na dyskusyę 
budżetową 4 posiedzenia, t. J. 26, 
27, 28 1 29 lipca.

Warszawa. (Tel.) Ne d. liejszem 
posiedzeniu komreitU £GHlcrÓW zo
stała poruszona sprawa wczorajszej in- 
terpelacyi posłów PSL, dotycrącej po
słów Skarbka I Ernesta Adama w 
.sprawie naruszenia Konstytucyi przez 
ot.zymanie koncesyi. Po wyjaśnieniu 
wymienionych posłów sprawą posta
nowiono p.zelaz. ć sądowi mar
szałkowskiemu.

Na temże posiedzeniu posłowie z 
centrowych stronnictw rządzących wnie
śli energiczny protest przeciwko sta-

Dymisja Ministra Kucharskiego
Warszawa, (Tel.) Z pewnego źródła 

dowiaduje się Wasz korespondent, że 
w związku z opozycyą, jaką uprawia 
wobec rządu narodowa demokracya, 
n'eunikhloną staje się dymisya mi
nistra byłej dzielnicy pruskiej p. Ku
charskiego. Dymisya ma nastąpić w 
dniu jufrzeiszym. Również jest prawdo
podobne blizKie ustąpienie wojewody 
poznańskiego p. CelichowskiegO, któ-, 
ry należy do tak zwanego sztabu na
rodowej demokracyi.

Zmiany w ló isferst. skarbu.
^arsŻaWJ. (Tel). Korespondent

wasz dowiaduje się, że w najbliższym 
czasie nastąpią poważre zrr lany na 
wyższych stanowiskach w Mlnlste- 
ryum skarbu.

Reorganizacya min. spraw 
wojskowych.

Warszawa. (Tel). , Przegląd Wie
czorny donosi, źe w ministeryum woj
ny odbyła się konfereneya szjfów oa- 
działów i departamentów, na której 
omawiano sprawy dotyczące reorgani- 
zacyi etatu Ministeryum wojny.

Rząd m m li wobec zajść w Bytomiu.
(Ubolewania niemieckie, —  Ar..>acador francurki o  taktyce Niemiec,.
Paryż (PAT. Havas). Niemiecki mi

nister spraw zagranicznych dr Rosen 
udał się wczoraj z własnej inieyetywy 
do airb-sady francuskiej w Berlinie, 
aby ambasadorowi trancuskietn Laurer- 
towl wyrazić ubolewanie z powodu 
zajść w Bytomiu. W  rozmowie z mini
strem podkreślił ambasador poważne 
niebezpieczeństwo, które tkwi w gro
madzeniu ochotników i wolnych 
korpusów na Górnym Śląsku, o  czem 
same pisma niemieckie w statnich 
dniach donosiły. Minister dr Rosen za

pewnił, że rząd niem.ecki stora się po
czynić środki zaradcze, w szczególno
ści o wyszukanie oracy dla ochotników 
opuszczających Górny Śląsk. Ambasa
dor francuski zwrócił następnie uwagę 
ministra ra kampanię prasy nacyo- 
nallstycznej niemieckiej przeciw 
Francyi i przeciw wojskom francuskim, 
któi a iest głównr, przyczyną zajść. —  
Dalej ambasador wyraził ubolewanie z 
powodu oszczerstw, zamieszczanych 
stale przez prasę niemiecką, jak to miało 
miejsce ta (że z okazyi zabicia majora
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Montalegretta. Dr Rcsen -apewnił po
nownie, że UDolewa z powodu wyda-

v ą (?) rządowi niemieckiemu w jego 
usiłowaniach poprawienia stosunków

rzeń, które bardzo często przeszkadza- ' niemiecko-francuskich.

Oftcyalny raport do rządu angielskiego.
L ondyny (E. E.) Oficyalny raport 

do rządu angielskiego stwierdza, źe 
rozbrojenie obu stron następuję pomy
ślnie. Stwierdzono, źe rząd polski po

czynił wszelkie zarządzenia, bv unie
możliwić grupowanie się powstańców 
polskich na swoim lerytoiyum.

Puisks otrzyma od Niemiec 1847
wagonów.

Berlin. (E. E.). . Doszło do ugody 
między komisyą polsko-niemiecką w 
sprawiu rozdziału niemieckiego taboru 
kolejowego. Udział polski w rozdziale 
wagonów osobowych wynos' 4.133 wa- 
goeów. Na poczet Polska posiada ju£ 
2.236 wagonów, ma zatem otrzymać

1.847, a mianawicie 436 czteroosio- 
wych, 1.078 trzyosiowych, 333 dwuo
siowych. Podział wagonów na poszcze
gólne klasy został już ustalony. Pierw
sza część będzie nadesłana miedzy 15 
a 20 bm., reszta zo etanie odebrana 
przez Polskę w sierpniu.

Warszawa. (PAT) Przed porząd
kiem dziennym dzisiejszego posiedze
niu zabrał głos p. Adam i wyjaśniał 
sprawę objętą przez wniosek p. Bryla, 
by uzrać koncesye udzielone mówcy 
i p. Skarbkowi na sprzedaż biletów 
kolejowych i kart okrętowych za wy
gasłe i by rząd koncesye te cofnął. 
Mówca przedstawia, że koncesye te o- 
trzymał Ziemski Bank Kredytowy we 
Lwowie, którego mówca jest dyrekto
rem, jeszcze w maju 1919 r. Bank za
łożył spółkę pod nazwą „Orbis", która 
dopiero w !utym b. r. zawarła po
trzebne ugody i spółka rozpoczęć 
działalność. Rzecz cała polega na nie
dopatrzeniu, gdyż umowa została za
wal ta na spółkę „O ib isu i na nią na
leżało koncesyę przepisać.

Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad pełnomocnictwem rz; d .i d o  
w ydaw ania rozpnr&ędzeń regu
lujących obrót pieniędzy zagra
nica. oraz do ustawy o em iryi bi
let. w i o  kredycie państwa.

Poseł W ojdallaski zaznacza, że 
oddawna należa.o otworzyć realny pro
gram naszej gospodarki zewnętrznej 
i wewnętrznej. Panuje u nas rozbież
ność między zamierzeniami i środkami. 
W  budżecie r aszym jest lozbieżność 
między dochodam. a wydatkami, wy
wołana nadmierną ilością uizedników, 
brakiem oszczędności, niedostosowania 
wydatków do siły naDywczej marki. 
P iństwo dopłaca nietylko do apcowi- 
zacyi ob/wateli, ale i do korzystania 
orzez nich z kolei, poczty, telegrafów 
itp. Jest już pewien p istęp, ale niedo
stateczny. N:e należy obawiać się pod
niesienia wszvstkich podatków do wy
sokości podatku grunt owego. Zamiast 
uwarzyć nowe podatki, należy wyzy
skać te, które są (głosy: słusznie!) 
Wzywam też ząd do dsdsz :go skre
ślenia nieproduktywnych wydatków. 
Pan minister skarbu powinien być w 
stosunku do swoich kolegów dyktato
rem. Polska nie Jest tak  ul logą, 
aby r e m faia nic n a  wywóz. 
T-zeba jej tylko nadać właściwy kieru
nek eksportowy. Drogi do uzdrowie
nia są p/ot e, lecz niełatwe. Wnioski 
ti kie, jak Związku ludowo-narodowe
go, sprawy nie posuną, trzeba czynów, 
a nie ogólników. Klub mówcy nie za
dowala się samą rezolucyą i przy dy- 
skusyi nad budżetem przedstawi swój 
progi am.

Poseł D ia m a n d t Państwo potrze
buje koni<cznie jakichś nowych myśli, 
jakiego- czynu, aby proces rozkładu 
skarbowegc został wstrzymany. Pro
gram posła Grabskiego przyniósł nam 
stare rzeczy. Podniesienie taryfy kole
jowej oznacz- bezpośrednie podniesie
nie ceny środki w nierwszej potrzeby

i to nietylko wprost o wysokość cen 
przewozu, ale o wielokrotność tej ce
ny, bo wszystkie przedsiębiorstwa po- 
liflzą konsumentowi tę cenę przewozu.

Także podwyższenie opłat poczto
wych obciąży nie kupca i przemysło
wca, ale konsumenta.

Pan Giabski mówi także o podwy
ższeniu ceny węgla, soli i wogóle 
wszystkiego czego się skarb dotyka. 
Tlomacząc to na stosunki walutowe, 
znaczy to, źe p. Grabski dążył do o- 
bniżenn wartości naszej marki, gdyż 
w stosunku do tych podwyżek docho
dów skarbowych podwvżsźa się zna
cznie Więcej wydatki skarbu, podnosi 
się wogóle ceny towarów.

Sprawy waluty nie można traktować 
tylico ze stanowiska rubryki dochodów. 
Jestem zdania, że punktem wyjścia 
mi'*, :ą być nie dochody, ele wyda
tki.

Stronnictwo m oje będzie g lo 
sow ało przeciwko y /rZ y stk  m  
p zedłożen om  finansow ym  rzą
du. (brawa).

Poce! D y m ow sk i: Kilkakrotnie u- 
phwalaliśmy już nowe emisye z każdo 
razowem zastrzeżeniem, że jest to o- 
statnia. •

Podstawą emisyi może być tylko na
rodowa intensywna praca ' narodowy 
majątek. Konsumcya nasza jest nad
mierna.

Nie mamy zaufan:a do środków o- 
branych przez p. ministra i będziemy 
głosowali przeciwko ustawie. Dru
ga ustawa jest również środkiem sta
rym, my glosować będziemy przeciwko 
niej.

Poseł Run ziński 'Chcielibyśmy wie
dzieć, jakie plany ma rząd w dziedzi
nie istotnego dźwignięcia życia gospo
darczego, w sprawie reformy rolnej, 
odbudowy kraju, zagospodarowania od
łogów. Dopóki rząd nie przedłoży bu
dżetu, nie możemy decydować o tak 
wielkich sumach. D ecezyę w  tej 
sprawie klub nasz odkłada do 
chwili przedłożenia budżetu. Dla 
tego w obecnej chwili klub nasz nie 
weźmie udziału w głosowaniu nad nim.

Na tem obrady odroczono, do go
dziny 4 popoł.

Po przerwie zabrał głos poseł Sta- 
piński, który • obszernym wywodzie 
poddaje krytyce stosunki] gospodarcze 
i finansowe. Wiaszcie oświadczał jest 
sposób dla państwa niezawodny, a dla 
ludności znośny, aby poprawić nasze 
finanse, a mianowicie, aby się dobrać 
do portfelu tych którzy się na wojnie 
w pańswie wzbogacili.

Poseł W einzieher oświadcza, ze 
żaden z przemysłowców omawiając sy« 
tuacyę finansową, nie trafił jeszcze w 
sedno. Sedno rzeczy jest w tem, że

należy radykał nie zmniejszyć 
s^an w ydatków . Pomimo pokoju ar
mia dotychczas nie jest zredukowana 
Nasza polityka zagraniczna1 dop-owa 
dzila do tego, że jesteśmy w niezgo
dzie z naszemi sąsiadami.

Na podniesienie waluty wpływa nie 
tylko dobra gospodarka ale i Wpaja
nię w sąsiadów przekonania, że 
istotnie zredukujemy armie, że za
czniemy politykę realna.

Na tem wyczerpano rozprawę ogól 
ną i przystąpiono do szczegółowej nad
pier>vsza ustawa o emisyi biletów 
P, K, K. P. 

Poseł Radziszewski: K"u n> nasz bę- 
dzie glosował przeciwko doprowa
dzeniu emisyi do 18 miliardów, jak
wogole przeciwko wszemiemu dalsze
mu podniesieniu emisyi.

Na tem -zakończono rozprawę szcze
gółową.

Zabierał jeszcze głos sprawozdawca 
poseł Osrecki, któiy zaznaczył, że 
mówcy z opozycyi uderzali w ten ton, 
że w Polsce jest ile  dlatego, że ich 
przy rządzie irema. Mówią, że produ- 
kcya jest źle zorganizowana. Tak było, 
ale dzisiaj już tak nie jest. Pradukcya  
rolna w zrasta i będziem y w tym  
roku m ieli poisryte prawie całe  
zapotrzebow anie. Przem ysł tak 
że się podnosi. W  tej chwili zatru
dnianych jest prawie 60%  ilości robo
tników z przed wojny. Mówca omawia 
krytycznie projekt posła Grabskiego 
oiaz zarzuty posłów Stapińskiego i Ra
dziszewskiego. Powracając do ustawy, 
mówca wyjaśnia, dlaczego żąda się 
emisyi odrazu, a nie na raty. Otóż 
stało się to wskutek oświadczenia mi
nistra, że m a on nadzieję, że w ię
cej do sejmu nie będzie s ię  
zwracał o kredyt, a 
kredyt w e wrześaiu już będzie  

stopniow o zm niejszany.
Następnie odbyło się glosowanie 

nad trzema ustawami: Pierwszą u- 
staw ę o em isyi banknotów  
■orzyjęlo w  im ieinem  głosowaniu  
120 głouami kontra 115. Drugą  
ustaw ę o kredycie w__ Polskie? 
k rajow ej K osie Pożyczkow ej, 
przyięto w  głosow aniu przez  
drzwi 123 głosami kontra 11 0 . 
Yrrecią ustaw ę o uregulowaniu  
obrotu pieniężnego z zagranicą  
przyjęto w zw ykłem  głosowaniu  
w iększością głosów .

Pizystąpiono do trzeciego czytania, 
wobec czego rozpoczęła się znów po
łączona dyskusya nad trzema ustawa
mi. Poseł W ierzbicki przeprowadza 
porównanie między programem mini
stra Steczkowskiego i pana Grabskie
go. Jeżeli zagadnien:e budżetowe jest 
obecnie najważniejsze, to wszelk’e wy
siłki należy skierować w tę stronę. 
Sanacya finansowa zależy od szybko
ści dz.ałania. Stronnictwo mówcy bę
dzie głosowało przeciwko wnioskowi 
c kredycie. W  głosowaniu przyjęto 
wszystkie trzy ustawy w trzecięm czy
taniu.

Następnie noseł S w id a  referował

spraw ę uruchomienia tartaltoiv
w lasach państwowych i mówił o o» 
szacowaniu puszczy Białowie
skiej przez gen. Wroczyńskiego. Są 
tam cztery tartaki, oddane różnym 
spółkom. Puszcza ;,est zawalona drze
wem, które leży już trzy sezony i je- j  
żeli nie będzie zużyte, straci całkowi-  ̂
cie wartość. Według obliczenia gene
rała Wroczyńskiego drzewa szpilkowe
go ponad dwieście lat, jest 1 i pól 
miliona metrów kubicznyeh, sto pięć
dziesiąt dó dwustu lat dwa miliony itd. 
Biorąc pod uwagę tylko tę pierwszą 
kategoryę drzew, to przedstawia ona 
wartość jednego miliona funtów 
szterlingów, a oprócz tego odpadki 
wystarczające na pokrycie potrzeb we
wnętrznych. Komisya rolns przyjęła re- 
zolucyę. wzywaiącą rząd do przyspie
szenia sprzedaży zapasów drzewa, znie
sienia kontroli wstępnej, oddania eks 
ploatacyi w ręce prywatne i pozosta
wienia tartaków państwowych w zarzą
dzie państwowym. Komisya skarbowo- 
budżetowa również uznała sprawę za 
pilną, gdyż takie drzew o, jak z pusz
czy Białowieskie?, znajduje się iylko 
w Brazylii, a dochód z niego może 
usunąć kłopoty skarbowe.

Dalszą rozprawę odroczono.
Następnie po pizemówitniach posiow

Dębskiego, Seydy, Błyskosza, ks. 
Lutosławskiego 1 Kiernika przyjęto 
nagłość i meritum wniosku, który o 
piewa:

„Powołuje się komisyę sejmową z sie
dmiu członków celem zbadania dzia 
łahiości straży kresow ej".

Sąd marszałkowski zażądał od posła 
ks Lutosławskiego dowodów na pod
niesione przez niego dnia 7 lipca ubli' 
zające powadze Sejmu zarzuty, jakoby 
niektóre przez niego niewym.enione 
stronnictwa czerpały z funduszów pu- 
b irznycb na cele partyine. W  braku 
dowodów napiętnował nadużycie try 
buuy sejmowej i nietykalności pu 
selskiej dla napaści na cate stron 
hictw:< i obniżenie tem samem p o 
wagi Sejmu. ^ ,  .

Poseł .s. Ll)j0 Sła SCSji! r.djaa ,ie  
nie m'ał tu na myśli Stronnictwa Lu
dowego.

Następne posiedzenie odbędzie ! ę 
28 lipca.

Niech „Czas/ 1 wyraśni.
Warszawa. (Teł.) Na dzisiejszem po- 

siedreniu konweflftl CeniOrÓW poru
szoną została sprawa zarzutów, które 
uczynił krakowski „Czas" niektórym 
poi .om, iż w ciągu kilku lat aorob'1* 
się majątków milionowych ze szkodą 
interesów państwa. Sorawą ta zajął się 
konwent seniorów. Marszalek Sejmu 
Trąmpczyński oświadczył, żc zwrócił 
się t_o redakcyi „Czasu" z żądaniem 
ujawnienia nazwisk tych postów, na 
których ciąży zdaniem redakcyi zarzut. 
Dotychczas odpowiedź nie nadeszła. 
Marszałek zobowiązał się, że doleź / 
wszelkich sił, aby ta sprawa zuste-ia 
wyjaśniona. __________  _______

Noty Kriest równe maikom
Wyrok sadu krajowego w Berlinie. — Niemcy chcą

wyroK odrouyć.
W arszaw a, (Tel.) Prasa wieczorna 

omawia sprawę t. zw. banknotów  
K riesa. Jak wiadomo, sprawa prze
szła przez trzy instaneye. W pierwszej 
instancyi sąd krajow y w  Berlinie 
uznał, że banknoty Kriesa win
ny b y ć  wymieniane i przyjm o
wane jak o  marki niemieckie, 
gdyż na każdym banknocie Kriesa jest 
wydrukowane, że Rzesza niemiecka 
przyjn. ije odpowiedzialność za realiza- 
cyę. W  apelacyi sprawa przybrała taką 
formę, że odpowiedzialność Rze 
szy dotyczy nie każdego ban
knotu oddzielnie i względem  k a
żdego posiadacza, lecz w ogóle  
w stosunka ć o całości, że więc 
gwaraneya odnosi się do instytucvi 
emisj^nej, a zatem do Polskiej Krajo

we Kasy Pożyczkowe!. Gdy następnie 
sprawa przeszła do innego departa
mentu, obrońca wierzycieli wskazał na 
odpowiedzialność Rzeszy. Przedstawi
ciel rządu niemieckiego prosił o od
roczenie sprawy, na co się sąd  
nie zgodził. Obrońca skarbu oświa
dczył tedy, źe minister finansów naka
zał, aby do spraw/ nie przystępów.-,.. 
Sąd skazał rząd pruski na po
noszenie kosztów , jrie rozsą
dziwszy spraw y. Zdaje się, że to 
przewlekanie sprawy ma na celu opó
źnienie wyroku aż do czasu, kiedy 
zapadnie w parlamencie niemieckim 
oczekiwana zresztą w tym tygodniu re
zonie ya co do cofmęc.j gwarancy. zre
alizowania banknotów Kresa.
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Dymlsya 
bez znaczenia

K ra k ó w , 8 lirca.
W  Kwiązkfa z uchwaleniem pii.cz Sejm 

ństawy o  wolnym handlu zgłosi' p. Wa
chowiak swą dymisyą ze stanowiska 
podsekretarza stanu w ministerstwie b. 
dzidnicy pruskiej.

Prasa pewnych odcieni politycznych 
usiłuje tej dymisyi nadać znaczenie bar
dzo poważne; tego rodzaju stawianie 
kwestyi ułatwia jej okoliczność, że dy- 
mitya p. Wachow akt zbiegła się cza
sowo t  wvnikie.ii obrad w komisy! 
skarbówc-budżetowci w srr iw ie emi- 
syi biletów kredytowych przez P. K. K. P. 
W  głosowaniu tani, jak wiadomo z 
wczorajszych d ipesz uzyskał wpraw
dzie projekt rządowy większość, lecz 
nie tak silną liczbowo, ,*ak tego s’ę 
spodziewano. A  więc —  słyszymy 
„nowe przesilenie".

Nie zajmujemy się w tej chwil, kol- 
portowanem* szeroko wiadomościami 
„przesueuiowemiu; najbliższa przyszłość 
sytuacyę zupełnie wyjaśni. Na tern miej
scu chcielibyśmy tylko omów, J istotę 
i konsekweneye kroku p. Wachowiaka.

Został on powołany na swe stano
wisko w czasie, gdy N. P. R. jeszcze 
wchodziła w skład rządm Powszechnie 
wyrażano wówczas nadzieję, że nowv 
podsekretarz stanu redzie stano ,* ił silną 
przeciwwagę dla narodowo-demokra* 
tycznych ,'acvków, ze wniesie w zatę
chłą atmosferę ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej nowe, ożywcze tchnienie, że 
-a mie się gorąco (i skutecznie obroną 
Interesów robotniczych. 
y- P. Wachowiak okazał się przecież 
indywidualnością słabą; nie pokonał 
ani jednej trudności, nie spełnił pokła
danych w rini nadziei. Rozczarowanie 
o  w n ęk  nawet sfeiy mu najDliższe, a 
przedewszystkiem robotnil.ów, zgrupo
wanych pod sztandarem N. P. R.

Dym.sya p. Wachowiaka nie jest 
przecież żadną stratą, jeśli się na rzecZ 
patrzy pod kątem o 8 c b :s ty c h  jego 
kwaliflkacy. i osobistego znaczen a.

Politycznie nie stwarza ona ża
dnego „novunau w położeniu. N. P. R. 
wycofała się Z rządu już dość dawno. 
Stało się to zaraz po wj buchu pow
stania górnośląskiego, kiedy właściwy 
reprezentant stronnictwa min. Jankow
ski ustąpił* Podsekretaryatu stanu w 
min. dzielnicy pruskiej nie można było 
uważać, ani też nigdy nie uważano za

polityczne zastępstwo parfyi. Krótko 
mówiąc: ustąpienie p. Wachowiaka na 
s<.ali nie zaważy i położenia philamen-

K raków, 8 lipca 
Ostatnie uchwały Ligi narodów, acz 

kolwiek niezupełnie nas zadawalające, 
stanowią przecież —  jak to już raz 
podnosiliśmy znaczny postęp. Umo
żliwiają w pewnym przynajmniej sto
pniu korzystanie z purtu gdańskiego 
i jego urządzeń tak dla celów handlo- 
u ych, jak wojnkoworebronnych.

Ta nieduża ilość <praw przyznanych 
Polsce przyprawiła już o atak szału 
hakatystów gdańskich.

Były kapitan marynarki wojennej 
niemieckiej, D. Martini, ogłosił w „Dan* 
ziger Zeitung" z 1 ,’ipca na miejsru 
naczdnem artykuł, w którym twierdzi, 
że Rada Ligi narodów, pozwoliwszy 
Polsce na przewożenie przez Gdańsk 
amunicvi tudzież materyałów wybucho
wych, tom samem zabiła możność roz
woju Gdańska, jako międzynarodowego 
portu handlowego.

Przewożenie mnteryałów wybucho
wych przez Gdańsk prowadzi do ma
gazynowania tych materyałów na tery- 
toryum wolnego miasta Gdańska w po
bliżu tegoż miasta a wiec »naiaża miasto 
samo na niebezpieczeństwo eksplozyi . 
Skutkiem tego wszystkie sklepy, ma-

Kraków, 8 lipca. 
Jak wiadomo, rząd sowiecki i prasa 

święciły głośny trynmł z powodu zu
pełnego zwycięstwa komunistów w wy
borach nowego Sowdepa w Moskwie. 
W  tych wyborach, jak głośno podkre
ślała prasa, brali udział przeważnie 
„czyści komuniści", a natomiast „so- 
cyal-zdrajcy", jak bolszewicy nazywają 
monszewików i rocyai-rewolucyonistów, 
zupełnie wśród kandydatów ludu robo
czego nie było. — Jedynie oprócz 
szczerych komunistów kandydowała 
nieznaczna liczba t. zw. bezpartyj
nych.

tarnego nie zmieni. Ktoby tu właśnie 
szukał podstaw dla przesiieniowych wie
ść* —  zszedłby na fałszywą drogę.

gazyny, kantory firm kupieckich będą 
musiały płacić niebywale wysokie pre
mie asekuracyjne.

Próez tego udzielenie Polsce prawa 
pilnowania tych zapasów amunicyi 
z pomocą oddziała wojskowego jest 
otworzeniem hucznej furtki dla utrzy
mywania garnizonu. Następstwem tego 
będzie wy budowanie koszai.

P kapitan Martini protestuje też 
gwałtownie przeciwko udzieleniu Pol
sce prawa trzymania na stałe w porcie 
gdańskim  polskich okrętów wojennych. 
Skutkiem tego bowiem port handlowy 
gdański zamieni się szybko na port 
wojenny polski.

P, kpt. Martini pociesza się przecież, 
że postanowienia Rady Ligi narodów 
będą tylko tak długo obowiązywały 
Gdańsk, jak długo istriitie dzisiejszy 
porządek polityczny w Europie. „A le 
może niebawem wejdzie on na nowe 
tory"...

P. kapitan Martini —  rzecz prosta —  
rozumie pod temi nowemi torami zwy
cięstwo Niemiec rad Europą, zniszcze
nie państwa polskiego i ponowne 
wcielenie Gdańska do tychże Niemiec. 
Zwodnicze nadzieje....

Jak się to stało ? Aby to zrozumieć, 
trzeba się dowiedzieć przedewszyst
kiem, że r*a kitka oni przecf wybo
rami uwięź ono wszystkich podej
rzanych o sympatye do miensze- 
wnikćw i innych przeciwników idei 
koinunjstycznej, zamykając ich na ca* 
ły czas wyborów. Ponadto, sam dzień 
wyborów nie został podany do publi
cznej wiadomości, a dtPę jego znail 
tytko WtEjemmczeni. żadnej agitacyi 
nie było, zaledwie w przeddzień wy
borów zawiadomiono robotników, iż 
mają pod rygorem utraty racyi żywno
ściowej i jawić się na Wilnem Zgro-

madzenlu, na fctórem pouczono len o  
sposobie kampanii. Charakterystyczne 
jest też, w ■ jaki sposób odbył się sam 
przebieg głosowai..a we wszystkich fa
brykach i innych przedsiębiorstwach.

Oto pn v  nielicznym, pomimo wszy
stkich gróźb i osłrzeżeń, udziale robo
tników, specyalny komisarz spraw wy
borczych, wypowiedziawszy »wą zaw
czasu przygotowaną mowę, kończył ją 
tego rodzaju „trickem": „kto Jest 
przeciw nam a zr naszymi wrogami 
niech podniesie rękę I Oczywiście po 
tikiem wezwaniu na sali głuche mil
czenie, „Zi tern wszyscy są za naszym 
programem komunistycznym. Przeci
wników niema. A  więc nasze listy kan
dydatów jednogłośnie zostały przyję
te". W  ten sposób uzyskuje Sowdopya 
swoje bezwzględne zwycięstwa.

Mógłby ktoś zapytać: Jak to jest 
możliwe? Cóż na to robotnicy? 1 dla
czego milczą? Ażeby zrozumieć isto
tny stan rzeczy, należy pamiętać, ye 
robotnicy podobnie jak wszystkie z 
wyjątkiem klik rządzących. SiJ WSkU-
tek okropnych rarumców życia w 
ustawicznej nęuzy, stałych prześlado
wań, ciągłych rewolucyi, codziennych 
aresztowań egzekucyi, w stanie tak zu
pełni J apatyi i demoralizacyi, że chę
tnie puddają się wszelkim narzuconym 
faktom, byle dozwalały im spokoinie 
wegetować. Ter nastrój robotnika, do 
którego władza sowiecka długo i kon
sekwentnie dążyła, tłumaczy jej tryum
fy. dokom wane w imieniu sfer pracu
jących.

W Kijowie usystematyzowano wy
roki Śmierci, które wydawane Są co 
piątek, a wykonywane i ogłaszane ka
żdej niedzieli. Obecnie listy straCcm-ch 
tak wzrosły, iż ogłoszą się je aż dwa 
razy w tygodniu. Lecz co specyalnie 
uderza, że od kilku tygodni pc pro
cesach dygnitarzy sowieckich, skaza
nych Za paskarstwo, z afiszów podają
cych nazwiska skazańców, znikły zu
pełnie wypadki zasądzenia za handel 
obcą walutą i paskaistwo, której to 
kategoryi było dotąd najwięcej. Czyż
by istotnie bolszewicy, którzy detąa u- 
wa;:a i te przestępstwa raj jeden z 
głównych czynów antypaństwowych 
zmienili tak swoje poglądy?

A j L a - j 9 | Bliucerje. przedmioty anty- 
W z & Ć f Z iC l  I tzne, obrazy oryginalne 
I perskll dywany kupuje i przy|muie do

komisowej sprzedaży

Maksymilian Riibner
Ry nek główny 11. 4os4

„Gdaiisi; w Bielezpisczeństwie11.
»Przez Po lską  może miasto wylecieć w powietrze*. —  Mowa 
kampania hakatystów gdańskich. —  C h c ą  oni odebrać Po lsce

resztą praw.

Co s ię  dziei<@ w  Idos^!?
Sowt£cka kampania wyborcza. — ,,Kto nie z nami* 
Przeciw nam*. — Dlaczego zniknęły w y r o k i  śmierci 

paskarstwo. — Wieści z kilowa.

ANDflE TEEUJUET.

Brzoskwinie.
(tiuu. * franc T. Bilińsm;.

Pierwszy raz —  po 26 latach —  zetkną 
łeui się z modm kolegą szkolnym Vitalem 
Horbe-tem na 2 j bidzie bvłj ch uczniów 
’ s&nego z prorwincyionalńych liceów, gdzie 
ueąjiś „obkuwakśmy** zawzięcie razem do 
matury

ZebraL*a tego roazaiu Bą prawie zaw
sze jednakowe: A  więc uściski dłoni, ha
łaśliwe rozpoznawanie się wzajimne, „ty
kam,*". krtóre z niemałem zdziwieniem po
dejmuje się na novo po ćwierć wńku 
trwającom milczeniu, melancholijne stwier 
dumie mian jakie nastąpiły w ciągu lat, 
tak w fizjognomiacb Jak i karyerach. na
stępnie uroczysta przemowa przewodm- 
ćsącegoę tuaety, w-mawianie wspomnień z 
czasów g!mmazya.uycn, które już z bie
giem lat 'zatraciły wszelką goryczkę, po- 
zoitawiając jeno modny posmak tych dni 
kiedy to każdy z M s dzierżył w swej 
ułani puszkę Pandorj pełną złocistych 
badizi«ji.

Byłem niemało żdaiwlony widząc bitata 
kupełrjp ii sposobnego ao tego jakim go 
ougiC zmaiem Znałem gó  bowiem jalko 
Szczutego, bujażliwego dryblasa, wystro
jonego zawsze ńa ostatni guzik, zawsze 
Poprawnego 1  pełnego rezerwy, który je
dnoczył w sobie wszelkie sympatyczne

kwaliiikaeye na praiktylcanta ministfiryal- 
nego, dążącego do ka*yery w służbie ad- 
mćni stacyjnej.

Teraz nauotn;ast ujrzałem dobroduszne
go, zażywnego jegomościa o twarzy i kar
ku opalonym o bystrem spojrzeniu, który 
mó wił głośno i dobitnie, jak 'zwykł mówić 
Człowiek nieiprzyzwyczajony do tego, aby 
ważyć swe rlowa.

Z włosami krótko strzyżonymi na „je- 
ż3“, w czarnym anglczie z wachlarzowatą 
szpakowata broaą, mał ora w całej swej 
postaci coś miłego, zdecydowanego i nie- 
wymuszoatf go, co nie zdradzało w niczem 
biurokraty.

—  Cóż z tobą słychać? —  zagadnąłHm 
go. —■ Ozy nie jesteś już może w służbie 
administracyjnej ?

—  Nie, —  mój stary! —  odparł —• je
stem całkiem zwyczajnym hrec/kosieji m i 
gospodaruję niedaleko, bo pół mili stąd 
w Chanteraine na dość znacznem mają- 
teczku. gdzie sieję zboze i zbieram ezarnc 
winogrona, których dam ci pokoeztować, 
o ile odwiedzisz mnie.

—  Rzeczywiście?! —  zawołałem —  ty 
syn, j wmuk biurokraty, ty którego wy
mieniano zawsze jako wzór urzędnik" i 
któremu przepowiadano piękną przyszłość

—  Mój Boże — tak!
—  A  jakżół to śię stało?
—  Mój drogi —  odrzekł śmiejąc się —  

błache przyczyny powod'iją częstokroć 
wszelkie skutki. Podałem się do dyminyi

z poiWodu dwu brzoskwiń.
—  Dwu brzoskwiń?!
—  Nie mniej ani więcej i jeżeli po Wyp: 

eiu kawy zechcesz mi towarzyszyć do 
Ohanterain opowiem ci wszystko dokła
dnie.

Po kawie opuściłem zebranie i kieciy 
paląc cygaro, szliśmy wzdłuż kanału (a 
było to popołudniu z końcem sierpnia) tak 
mój przyjaciel yitał począł prawić.

—  Wiesz o tern, że wychowałem się w 
tradycyacń biurckratycianyeh i że mój oj
ciec, stary urzędnik nie widział nic, co 
dałoby porówna# się w przybliżeniu . z 
karyerą urzędniczą. Skoro uporałem się z 
maturą, nie miano nic lepszego jak po
spieszyć się umieszczeniem mnie Jako £>ra 
ktykanta w tym samym biurze, gćzie on
giś pracował mój ojciec.

Nie cz ułem wła ściwie żadnego lici śle 0- 
kreślonego powołania do czegokolwiek i 
dlatego bez oporu z mej strony skierowa
łem swe kroki łut tę, każdemu tak łatwo- 
dostępną drogę biurokratyczną, pe której 
kroczyli zwo^a ale tern pewn'ej, mój oj
ciec i dziadek. Byłem dohrym pracowni
kiem, wychowanym od kolebki w należ
nym respekcie dla wyższych urzędników 
i w uległości, jaką winno się mieć dla 
władzy, byłem 'zatem dobrze zapisany u 
mojego szefa i nic więc dziwnego, że szy
bko przeszedłem pierwsze szczeble drabi
ny urzędniczej i kiedy miałem 25 lat, mój 
szef. który mnie polubił potrafił mię przy

wiązać do swego biura a koledzy oczy- 
wiściel zazdrościli mi kary ery. OPowia- 
dno już sobie o mnie jako o przyszłym 
następcy szefa.

Wtenczas to ożeniłem się z mloaą oar- 
dzo przysojną pajżenką i —  co więcej 
jeszcze warta —  cardzo dobrą i kochaną 
ale bez majątku. To było błędem me do 
podarowania w oczack światka urzędni
czego, który będąc z natury, bardzo pro
zaicznym, widzi w małżeństwie jeno do
bry interes i jest zdania, że jeśli małżo
nek zaroi i na ^śniadanie'1 to żora ma 
dostarczyć obiadu (z posagi oczywiście). 
Owóż moja żona i ja mieliśmy oboje le
dwie tyle, że wystarczało na skromną wie 
czerzę. Wykrzykiwa 10 więc głośnoj że 
popełniłem głupstwo. Niejeden z mego o- 
toczank. oświadczał otwarcie, że jestem 
idjotą i że dla „przyjemności1* zmarnowa
łem taką dobrą karyerę.

Mimo to, ponieważ moja zona była 
bardzo zapobiegliwą kobietą i ponieważ 
żyliśmy skromam, —  więc przy wielkiej 
bszezędności ydoiakśmy powiązać zawsze 
koniec z końcem.Zaprzestóno rzucać gro
my potępienia na moją ^lekkomyślność*1 
i znajomi moi pogodzili się z nami.

Szef mój, człowiek zamożDy, lubił „po
stawić się“ i miał ambicyę aby odgry
wać wybitną rolę w życiu towarzyskiern.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZYGZAKI.

;izał CarpsatiBra w Paryżu.
(1) Odcięci w (Kasie wielkiej wojny ód 

■ Zachodu i pozbawieni pism francuskich nie 
mogliśmy swojego czasu śledzić odgłosu, 
jaki na. famach gaaet paryskich wywoły
wały walki nad Sommą czy Marną, krwa
wy bój o twierdzę Venlun itd. Sądząc je
dnak obecnie z rozmiarów miejsca, jakie 
prata paryska poświęca matchowi Cav- 
penti«r— Dfciiipsey, trudno zaiste wyobra
zić sobie, iżby poszczególne etapy zapa
sów Francji z Niemcami z przed lat kilku 
bardzi&j mogły elektryzować opinię pu
bliczną paryską, aniżeli obecne starcie się 
na arenie Jersey-City szampiona Europy 
Carpentiera, z szampionem świata Dem- 
pseyem.

Paryż —  rzecz można —  istotnie dostał 
ostrego szala na punkcie „Wielkiego Je- 
rzego“, jak popularnie zwą Caipentiera. 
Już na kilka tygodni przed pamiętną dar 
tą 2-j-t lipca, datą walki bokserskiej o 
szampionat światowy, pisma francuskie 
roiły się od artykułów, poświęconych hi- 
storyi żyda i dotychczasowych tryitmfów 
Carpentiera, opi.;ów obecnego jego poby
tu w Ameryce, przygotowań do walki, 
sposobu treningu, odbywanego przez obu 
bokserów itd. Nie było chyba ani jednego 
Francuza, któryby na chwilę bodaj był 
zwątpił w zwycięstwo Carpentiera, a pow
szechna nadzieja tego 'zwycięstwa rozpie
rająca serca całego narodu francuskiego, 
wrastała naprawdę do rozmiarów jakiejś 
pierwszorzędnej sprawy narodowej: try
umf Carpentiera —  zdawało się —  miał 
jakby zadecydować o przyszłych losach 
Francyi, miał się stać dała epokową, któ
ra dla przyszły ch pokoleń zajęłaby godne 
miejsce obok dał: Austerlifcz. Maremgo, 
Redami itp.

Łatwo zatem zrozumieć, że po tych ty
godniach całych, w których prasa poiwfo- 
rzała od rana do nocy i dowodziła na 
wszelkie sposoby, iż ,,Oarpentier muti 
zwyciężyć11, teraz skoro okazało się, że 
entuzyazm narodowy nie w^sarcza do 'za
pewnienia zwyicęstwa, że wiaia, która 
przenosi góry, nie potrafiła przemieścić 
fatalnego uderzenia pięści Demp»eya., falkt 
ldęski ,,Wielkiego Jerzego11 wypełnia 
znowu całkowicie pisma paryskie.

Skoro się weźmie do ręki gazety nade- 
szłe dziś 'z Paryża, nie -widzi się w nich 
od początku do końca nic prócz... Car
pentiera. Rozmiary i ton opisów matchu 
zależne są, rzecz prosta, od rodzaju pism. 
W tonie umiarkowanie spokojnym pisze 
o tej sprawie ,.Temps“ i „Figaro"; lekki 
bzik Carpemtierowski przejawia się już 
na szpaltach „Matina" i „Journala", a o- 
stry szał przemawia już z łamów „Ekscei- 
&iora“; ten dystansując „Matina" i ,,Jour- 
nała“, które zamieściły tylko kilka podo
bizn obu bokserów, wypełnia całe kolum
ny przez trzy dni z rzędu (1, 2 i 3 bm.) 
wspani°łemi fotografiami Carpentiera i 
Dempseya, tudzież wszystkich ich dotych
czasowych współzawodników, reproduku
je wymiary i charakterystyczne cechy 
ich budowy, najciekawsze „chwyty", daje 
fotografie olbrzymiej areny w Jersey-Ci
ty, na której rozgrywał się match, a któ
rej budowa kosztowała 10()Ł tysięcy dola
rów, przedstawia tłum paryski, w chwili 
otrzymania wiadomości o klęsce, daje fo
tografie rodziny a nawet kucharza Car
pentiera itd.

Do jakiego szału doszedł Paryż w dniu 
2 lipca i jak przytem galzety paryskie u- 
mieją wszelką dkążyę wyzyskać dla wła
snej reklamy, świadczy następujący arisz, 
umieszczony na pierwszej kolumnie Ma- 
tina w dniu 2 bm.

,,Dzisiejszego wieczoru od godziny 20-ej 
„Matin“ uprzystępni Paryżonam poznanie 
razultatów matchu Carpentier- Dempsey.

„Mając bezpośrednie połączenie z areną 
New Jersey przy pomocy telegrafu bez 
drutu podamy publiczności wszystkie fa
zy walki:

1) przez nasz transparent Drzy bulwa
rze Poissouniere;

2) przez ekrany świetlne umieszczone 
na naszym gmachu;

3) przez specyalnego „speakera", który 
stojąc na naszym balkonie będzie przez

tubę podawaj kolejno szCaogóły walki.
„Rezultat walki podadzą z tarasów na

szych budynków syreny, te same które w 
czasie wojny uprzedzały mieszkańców 
stolicy o zbliżaniu się Niemców, bombj 
i iluminatya świetlna.

„Jedna bomba i jeden 10 sekundowy 
dźwięk syren będą oznaczały match nie- 
rozegrany.

,,Trzy bomby i trzy 10 sekundowe dźw1*? 
ki syren zwiawują sukces Dempseya.

„Dwanaście bomb i dwanaście 10 se
kundowych dźwięków syren zwiastują 
zwycięstwo Carpentiera.

„Równocześnie gmach redakcyi „Mati- 
na“ zapłonie na czerwono, jeźli 'zwycięży 
Carpentier, na zielono jeżeli zwycięży 
Dempsey, na biało, gdy match będzie n'e- 
rozegrany".

To się nazywa reklama!
Opisy poszczególnycn etapów walki 

noszą w pismach francuskich następują
ce tytuły: „Szampiou świata"; „Pized 
wałka"; KloO.OOo widzów"; „Po knock 
out": „Wrażenie Paryżan"; „U pani Car- 
pomtier"; „Rękawice bokserów'; „Broda 
Dempseya"; „Zakłady"; „Co oni mówią1, 
i t. d.

Trunno jest przytaczać całe opisy, war
to jednak 'zanotować parę szczegółów: 
Carpentier otrzymał za walkę 200-000 
dolarów, co przemienione na nasze mar
ki stanowi 340 milionów mk. p„ Dempsey 
zaś 300 tysięcy dolarów czyli 510 milio
nów marek polskich!

Cyfry jak na mózg europejski wcale 
zawrotne!

Parę szczegółów zabawnych: - Dempsey 
samym chcąc wyglądem wywołać grozę 
w sercu przeciwnika, nie golił się i nie 
strzygł przez dłuższy czas!.

Na 2 tygodnie przed walką p°wna mło
da dama, wszedłszy do kościoła. Notre- 
Dame de Lot e tle w Paryżu zwróciła się 
do księdza z poważnem zupełnie zapyta
niem.

—  Przepraszam księdza, czy ib tuleje 
jakiś święty „od boksu"?

—  Nie rozumiem pani..
—  Pytam czy jest jaki patron, do któ

rego mogłabym odprawić skutecznie nov 
jwennę na imtencyę Wielkiego Jerzego?

—  Wielkiego Jerzego?
—  Carpenitdera, jeżeli ksiądz woli.. —  

Chciałabym, by JakiS „święty sportowy" 
zaopiekował się naszym bokserem w cza 
sie walk;! •

Usłużny kapłan miał podobno polecić 
> portowej patryotce francuskiej św. Je
rzego lub św. Michała...

Niestety nowenna nie pomogła! „Wiel
ki Jerz-^" został pokonany...

A  niezrównany w swej ironji Clemcnt 
Vamel tak „dodaje ducha" przygnębio
nej publiczności paryskiej:

„Cios jest okrutny, lecz Francuzi! gło
wa do góryl 'Poetaiwą naszą dowiedźmy 
światu, że nie jesteśmy przygnębieni! —  
Niech wrogowie nasi, widząc jak po klę
sce tej podnosimy czoło, powiedzą:

„A  je-lnak Francuzi są odporni.. Frair 
cya szczególnie w nieszczęściu okazuje 
się naprawdę wielkim narodem!"

„Carptptier pobity, to prawda, ale prze
cież mamy w naszych annałach Tolbiae, 
Austerlitz, Mamę i wielokrotne 'zwycię
stwa panny Lenglon nad tenisistkami ca
łego świata.

„A  więc nie rozpaczajmy! Niech rząd 
jak -najprędzej złoży jakieś „wzmacniające 
oświadczenie" —  tak jak to uczynił na
zajutrz po Charleroi —  i niechaj każdy w 
swojem kółku daje dowód zimnej krwi i 
okazuje się mimo wszystko pełnym ufno
ści w wielkie przeznaczenie swej ojczy- 
zny!"

Tak to z „klęski narodowej" naigrawa 
się złośliwy publicysta paryski...

TABLETKI MWERALNE
do domowego wyrobu kefiru 
i sztucznych wód mineralnych

A P T E K A R Z Y  M O D l !  H S H I E S O  
4494 1 KROGULECKIEGO
d o s ta ć  m o żn a  w  a p te k a c h , sk la d a c ii i d r o g u e r ja c h .

Państwowy Urcąd Zakupu
A. P. P. F il'a w Krakowie ogła
sza sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi kilka tysięcy sztuk znisz
czonych worów jutowych oraz 
■tzmat z takicliże worów Dochodzą
cych z transportów cukru. L\ry- 
tacya odbędzie się dnia 18 lipca 
br. o godz. lO-fej rano w lokalu 
Filii ul. Radziwiłowska 8 parter. 
W  sprawie poprzedniego ogląd
nięcia towaru zgłaszać sie należy 
w biurze Filii do dnia 16-go bm.

Większy

ObjekMabryozny
w Krakow ie

budynki w dobrym stanie z ko
tłami i maszyną parowe., nada- 
jacy się do prowadzenia dużej 

fabryki

zaraz do sprzedania,
Pisemne zgłoszenia pod „ F A 
B R Y K A "  Kraków, skrytka 105.

4663

Chwila bte^ca.
k a l e n d a r z y k :

Weroniki
Wschód słońca 4 59 
Zachód słońca: 9T0 
Długość di.!a! 16*11

TEATR „B A G A T E L A 1*.
Soboi i_ .Kołeczka >•
Niedziela popoł.: .Strażnik cnoty* 

wieczór: .Grube ryby*
Poniedziałek: .Koteczka*
Wtorek: »Koteczka*

TEATR POWSZECHNY.
Sobota: »Wesele Fonsia*
Niedziela popol. : »ńal w operze* 

wieczór: «Wesele Fonsia*
O P E R E T K A  W  N O W O Ś C IA C H .
Sobota: .Cnotliwa Zuzanna*
Niedziela popol: .Cnotliwa Zuzanna* 

wieczór; .Błękitny mazur*
Poniedziałek: .Wróg kobiet*
Wtorek Teatr zamknięty 
Środa: .Krysia leśniczanka*
K A B A R E T  W  „ODRODZENIU**

(ul. Sławkowska 30)-
Zupeinie now; program fotty z nowemi imiti 
cyami. La bella Larissa (tancerka w mgłach 
oraz cały szereg pierwszorzędnych sil Kabaret.

Pańs-iwo oolskie wobec 
wyznań.

Warszawski „Przegląd Wieczorny" 
donosi, że projekt ustawy o stosunku 
kościoła ewangelicko-augsburskiego do 
państwa został ostatecznie zredagowa
ny. Ma on niebawem w eść pod obra
dy sejmowej komisyi konstytucyjnej.

Projekt ustawy —  między innemi — 
przewiduje, że członkowie najwyższej 
władzy wykonawczej, seniorzy (super- 
intendenci) oraz księża przed objęciem 
urzędu względnie przy ot dvnacyi winni 
ślubować, że będą posłuszni ustawom 
Rzeczypospolitej Polskiej i wierności 
jej dochowają.

Nadto ustawa przewiduje, że pań
stwo wypłaca kościołowi ze swych 
środków zapomog5, ustalono w budże
cie państwowym lub oddzielnej usta
wie państwowej.

Obchód kr*śćhs?kt«ws9(i 
w Chicaf o.

(I) Tradycyjna uroczystość ku czci 
Kościuskki — którego nie tyko Pola

cy, lecz i Amerykanie uzczą jakc jed
nego zc swych bohaterów narodowych, 
przybrał w tym roku w Chicago cha
rakter manifestacyi na rzecz polskiego 
Górnego Śląska, Olbrzymi pochód, 
prow adzony przez senatora z Illinois 
p. Mac Cormtcka, udał się do stóo 
DOmn.ka Kościuszki w parku Humbold
ta. Tłumny orszak liczył z gó-ą 50 ty
sięcy osób. Po przemówieniach pol
skich zaDrał głos p. Mac Cormick, 
który w języku angielskim przypomnia
wszy, iż przyjaźń polsko-amerykańska 
datuje się jeszcze z czasów Kościuszki, 
odczytał telegram prezydenta Hardinga. 
Następnie reprezentant Górnego Ślą
ska p. Kowalczyk wyraził życzenie, by 
Kościuszko, doradca Wasz irgtona, na
tchnął dziś prezydenta Hardinga i do
pomógł do zniesienia niewoli Polaków 
na Górnym Śląsku, tak jak Lineoln 
zniósł niegdyś niewolnictwo murzynów. 
Zgromadzeni uchwalili następnie rezo- 
lucyę, domagającą się, by Stany Zjed
noczone brały udział we wszystkich 
konferencyach międzysojuszniczych, do
tyczących granicy polsko- niemieck:ej 
i by użyły swoich wpływów w celu 
zapewnienia ludowi górnośląskiemu 
prawa samostanowienia o swoim losie. 
Uroczystość skończyła się przy dźwię
kach hymnów amerykańskiego i po1 
skiego.

Odznaczenie łotewsKie 
gen. SzeptycKiegc

Jak się dowiadujemy rząd rzeczypo- 
spolżtej łotewskiej nadał generałowi 
broni Stanisławowi h r . Szepty
ckiemu, ba. iącemu obecnie w Kra
kowie, order „Latschplesis", w uznaniu 
znakomitej strategu, jaką wódz ten, 
stojąc na czele wojsk całego frontu 
litewsko-białoruskiego, rozwinął w cza
sie zeszłorocznej wspólnej akcyi polsko- 
łotewskiej przeciw bolszewikom, uwień
czonej jak wiadouio zdobyciem Dyna- 
burgą.

Skandale w czas km  tw n fcM y ifle  
aprowizacji.

Z okazyi debaty w wydziale apro- 
wizacyjnym parlamentu c-reskiego nad 
rozporządzeniem ministeryalnem w spra
wie wyżywienia, podjął ostrą krytykę 
tego rozporządzenia czeski socyalistn 
Srba.

Rozpokządzenie ministra dra tórdli- 
ka —  mówi posU Srba — zawiera w 
sobie fatalny błąd, ten przedewszyst- 
kiem, iż nakazuje oddanie aź 80 pro
cent kontyngentu. To stało się hasłem
do tego, by wofiule nic nie wydano.
Mówca krytykował dalej w jaskrawy 
sposób stanowisko ministerstwa apro- 
wizacyi i udowadniał, że Oddział kon
troli interesów zagranicznych, pod o- 
P'eką którego znajdują się miliardy 
pieniędzy państwowych, w ostatnich 
miesiącach został tak zdezorganizo
wać-, iż dwaj fachowi urzędnicy tego 
resortu opuścił? ministerstwo i że przez 
dług- czzs dl sprawiania kontroli 
stu milionowych interesów pozostała 
Jedna zaledwie żeńska siła pomo
cnicza. (U nas zadużo urzędników —  
tam zemało. Red.).

Podobne stosunki panują też w od
dzielę gospodarki zbożowej, gdzie do 
niedawna było trzech kierowniczych 
radców m nisteryalnych. Jeden z nich, 
poważny i sumienny urzędnik, został 
nagle przeniesiony do Rusi Przykar- 
packiej, z przyczyn bardzo głębokich, 
które Jednak nie pochodzą z nieosobi- 
stych racy .  Drugi radca ministeryalny 
rozpoczął w tym właśnie krytycznym 
czasie urlop, a trzecij odpoczywa iuż 
czwarty miesiąc na przymusowym 
uriopie, gdyż wytoczono mu docho
dzeń e dyscyplinarne.

Mewca widzi w tej gospodarce wzra
stające dążenie pewnych kół do zupeł
nego zdezorganizowania i uniemożli
wienia pracy w tem ministerstwie i do 
wykazania, że urząd ten jest zupetnie 
rfiepotrzebny.



Zatrzymanie 163 kg ruoii 
carskich.

Policya warszawska zakwestyonowaia 
dwie duże bele banknotów rosyjskich 
carskich, przybyłe za kwitem bagażo
wym w pociągu z Wilna i adresowane 
na dworzec gdański. Pieniądze te wraz 
z opakowaniem ważą 163 kilcramy.

Dziwne zanadzenia naczelnika stacyi 
w S ia s p  Sączu.

(T) Ciekawe światło na stosunki ko- 
lejowe na prowincyi rzuca następujący 
fakt:

Oto w dniu 6 bm. na stacyi kol. 
w Starym Sączu kasyer kasy biletowej 
oświadczył wybierającym się w podróż 
pasażerom, że białych banknotów tysiąc- 
markowych kasa nie przyjmuje, wobec 
czego kilkunastu podróżnych wskutek 
spóźnienia nie wyjechało w zamierzo
nym czasie.

Na zapytanie jednego z podróżnych, 
ua zasadzie czyjego rozporządzenia 
wprowadza się tego rodzaju praktyki, 
kasyer oświadczył, że czyni to na sku- 
tek polecenia swego naczelnika.

Fakt to bardzo jaskrawe światło 
rzucający na stosuneczki kolejowe 
w miasteczkach odległych —  gdzie za
rządzenie lokalnego „króla* działa 
bardzo szkodliwie i demoralizująco na 
ludność, podkopując zaufanie ludności 
do pieniędzy państwowych. Możeby 
nasze władze kolejowe wglądnęły w to 
małe bagienko nróWiiicSyonalne i unie- 
SzkodłtMtpy JcTflla dobra państwa.

Strajki we Lwowie wygasają.
Strajk kelnerów  w e Lw ow ie

trwaiący blisko trzy tygodnie z a k o ń 
czy ł s ię  u g o d ą . W  sobotę rano ma
ją kelnerzy objąć pracę. Zakończył się 
też strajk demonstracyjny robotników 
lwowskich browarów, natomiast trwa 
jeszcze dalej s tra jk  p ie k a r z y , którv 
się rozpoczął jako demonstracya c? a 
poparcia kelnerów, a potem przemie 
nił się w strajk na tle ekonomicznem. 
Z powodu strajku piekarzy nie odczu
wa się we Lwowie braku pieczywa. 
Jest ono tylko nieco droższe.

Zjazd chirurgów polskich.
W  dniach 3, 4 i 5 października r. b. 

odbywać się będzie w Warszawie zjazd 
chirurgów polskich.

Będzie to ciąg dalszy zjazdów, roz* 
poczętych w roku 1889 z inicyatywy 
zmarłego w roku ubiegłym prof. L. Ry- 
dygera. Z powodu szykan zaborczego 
rządu rosyjskiego zjazdy te nie mogły 
odbywać się dawniej w Warszawie, 
•dlatego zwoływano je do Krakowa lub 
Lwowa. Raz tylko udało się uśpić 
czujność moskiewską, mianowicie w r. 
1910 i wtedy zjazd obradował w sto
licy Polski.

Po przerwie, wywołanej wypadkami 
wojennemi, zjazd tegoroczny, XVIII 
z kolei, rozpocznie pod egidą Tow. 
chirurgów polskich nową seryę doro
cznych zjazdów chirurgicznych. Zgło
szenia wykładów i udziału w zjeździe 
przesyłać należy do prof. Radlińskiego, 
dyrektora drugiej kliniki chirurgicznej 
w szpitalu św. Ducha w Warszawie.

Nr. 184. OON1F.C KRAKOWSKI*-

Pomoc amerykańska dla polskiej 
inteligencyi.

Amerykańska misya ratunkowa, roz 
szerzając swoją działalność, otworzyła 
w Warszawie niedawno dla profesorów 
i asystentów wyższych uczelni klub — 
restauracyę, która się cieszy wielkiem 
powodzeniem.

Obiady wydawane przy »to.ble d’hote“ 
w cenie 25 marek, pomijając już zupeł
nie dostateczną ilość, odznaczają się 
świetnem ich wykonaniem. Opłata mi
nimalna, jak na obecne stosunki, po
krywa koszta opału, warzyw itp. pro- 

nktów spożywczych, nabywanych na 
ejscu oraz koszta administracyi i u-

Kradzież 5 milionów marek 
niemieckich.

(T) Konsul polski w Memel (w Niem
czech) zawiadomił telegraficzne kra
kowską dyrekcyę policyi, że na tam
tejszej poczcie skradziono dn. 2 lipca 
przesyłkę pocztową, zawierającą 5 mi
lionów marek niemieckich w bankno
tach tysiącma.kowych se. yi od 0917001

E do 0967000E oraz niemieckie zna
czki pocztowe ogólnej wa; tości 30.000 
marek niem., tudzież znaczki pocztowe 
francuskie z nadrukiem Memel. Za po
moc w odzyskaniu skradzionych pie
niędzy wyznaczono sumę 100.000 ma
rek niem.

sługi. Produkty amerykańskie, jak mą
ka, cukier, ryż, fasola, tłuszcze, kon
serwy mięsne i rybne są używane do 
przygotowania potraw z dodatkiem 
świeżych jarzyn, nabywanych na miej
scu. Wszystkie wyżej wymienione pro
dukty amerykańskie otrzymywane są 
bezpłatnie.

Zorganizowanie tego klubu - restau- 
racyi dla profesorów wyższych uczelni 
umożliwionem zostało przez dar otrzy
many od „American Commonwcalth 
Fu.nd“ , utrzymywaną przeważnie dzięki 
ofiarom znanej rodziny amerykańskiej 
Harkness.

Jest to już trzeci wielki dar, prze
słany przez tę instytucyę dla polskiej 
inteligencyi.

Opieka nad oouszczonemi 
dziećmi.

Powszechnie znaną jest działalność 
K. B. Komitetu pomocy dla d o 
tkniętych klęska wojny, którv przez 
czas trwania burzy wojennej ofiarom 
tejże niósł wydatną i skuteczną po
moc.

W  programie tej inslytucyi na pierw- 
szem planie stała opieka nad sierota
mi i opuszczonemi dziećmi. Obecnie 
wskutek zmienionych warunków K. B. 
Komitet zlikwidował swe czynności, a 
opiekę nad • i j  otami, które przygar
nął pod swe skrzydła, przekazał Komi
tetowi opieki nad dziećmi ziemi kra
kowskiej. Komitet len prowadzi w dal
szym ciągu dzieło, zapoczątkowane 
przez K. B. K i utrzymuje około 500 
sierot w różnych zakładach wychowaw
czych. Niestety praca napotyka na co
raz większe trudności, z powodu wy
czerpania się funduszów, przekazanych 
przez K. B. K. i z powodu nadzwy
czajnej, ciągle wzmagaiącej się droży
zny, skutkiem której koszta utrzyma
nia sierot w zakładach przerosły wie
lokrotnie granice, zakreślone pierwo
tnym preliminarzem. Przeciwności te 
doprowadziły do tego stanu, iż dalszy 
byt Komitetu jest zachwiany, a liczne
mu zastępowi sierot, będących pod je 
go  opieką, zagraża niebezpieczeństwo 
wyrzucenia na bruk, gdzie stanie się 
pastwą nędzy i moralnego upadku, — 
W obec ewentualności zniweczenia dzie
ła wysiłkiem całego społeczeństwa, po
wołanego przed sześciu laty do życia, 
odwołujemy się do tegoż społeczeń
stwa, bv tym żywym cegiełkom, z któ
rych g  nach zmartwychwstałej Ojczy
zny się stawia, nie dało zmarnieć.

Niech każdy dobrze myślący oby
watel złoży ofiarę na ten cel nad 
wszystkie inne ważny —  niech w tej 
akcyi ratowniczej nie braknie nikogo, 
a cały zastęp przyszłych pożytecznych 
synów Oiczyzny z R g i  posiewu wy
rośnie.

Żądania zjazdu maszynistów 
kolejowych.

Nadzwyczajny zjazd maszynistów i 
maszynomistrzów kolejowych całej Pol
ski, odbyty 4 i 5 lipca 1921 roku w 
Krakowie, powziął uchwałę, w której 
stwierdza, że ogół maszynistów i ma
szynomistrzów podtrzymuje w pełni z 
całą stanowczością żądania, zawarte w 
memoryałach z marca i kwietnia 1921 
loku. a w imię sprawiedliwości i do
bra państwa, żąda ich załatwienia.

Maszyniści i maszynomistrze obecnie 
odwołują się publicznie do opinii ca
łego społeczeństwa i oświadczają zara

zem, że za następstwa nie mogą brać 
odpowiedzialności.

Jeżeli żądane postulaty nie będą 
spełnione do terminu oznaczonego 
przez Komitet w tym celu wybrany, 
zjazd powierza przeprowadzenie odpo
wiedniej akcyi terom komitetowi, wspól
nie a zarządem Związku maszynistów 
i upoważnia ich do 'iżycia wszelkich 
środków walki, nmwykluczając strajku.

Komunikat, przesłany nam przez se- 
•kretaryat ziazdu oświadcza, że komitet 
i zarząd Związku poczynią ostateczne 
kroki, które mogą przyczynić się do 
zażegnania groźnego widma strajku, 
jednak wyrazie niespełnienia żądań, któ
re zarząd Związku według swego su
mienia uznaje za konieczne, nie może 
brać odpowiedzialności za dalsze na
stępstwa.

Z posiedzenia Sekcyi skarbowej 
burtowy Muzeum Nar. w Krakowie.

(T) Wczoraj odoyio się posiedzenie 
Sekcyi skarbowej komitetu budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie pod 
przewodnictwem prezesa Jana Goetza 
Okocimskiego.

Obrady dotyczyły planu prac po
szczególnych sekcyi, oraz nowych człon
ków.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w czwartek dnia j.4 bm. o godz. 5 
popołudniu w sali konferencyjnej ma-, 
gistratu.

Generalny sekretaryat komitetu bu
dowy Muzeum Narodowego mieści się 
w dyrekcyi Muzeum Nar. w Sukienni
cach. t

Wagon ryżu przeznaczony 
na pasek.

(T) Przed niedawnym czasem, kiedy 
fala taniości zawadziła takie o Kra
ków —  wobec nagłego spadku cen, 
z jednej strony starano się gwałtownie 
pozbywać towary, z drugiej zaś strony 
wykupywano je skwapliwie w nadziei, 
że zniżka ta jest fikcyjną i tylko chwi- 
lową.

W ystaw iono wówczas na Hcy- 
tacyę w Krakowie kilka w agonów  
rvżu, z których je d e n  n a b y t  ku
piec z Podgórna (Rvnek) Micha! 
Sosenko po n ad er n isk ie j cenie.

Jak się obecnie okazało, firma ta 
sprzedaw ała nabyty ryż po ce
nie znacznie w yższej, bo 140  
m k.

Tutejsze w ładze w drożyły d o 
chodzenia przeciw wspomnianej fir
mie przyczem zakw estyonow ano  
40 worków ryżu.

Z teatru Bagatela. „Kotoczka" powtó
rzona będziie dzisiaj a następnie w ponie
działek i wfcorok. W  niedzielę —  jak za
zwyczaj —  odbędą się dwa pr,zedstaavie- 
riia: popołudniu ..Strażnik cnoty1-, wie
czorem ./śrubę rybv“ Bałuckiego.

Z miej. Teatru Powszechnego. Dziś i 
jutro ,,Wesele Fonsia“ Ruszkowskiego a 
jutro popołudniu po raz ostatni „Bal w 
Oporze11 Heubergera. W  poniedziałek po 
raz przedostatni „Faworyt" Stoi z a a  we 
wtorek „Boccacio".

Dramat jako ostatnią premierę przygo
towuje nigdy nie graną na nas>zej scenie 
komedyę Sardou ,,Nasi najsedeczhiejsi1-; 
zespół zaś operetkowy przygotowuje na 
zakończenie sezonu operetkę Turskiego- 
£> Wierzyński eg o „Oz ar munduru11 graną 
u nas w ubiegłym sezonie pod tytułem:

„Miłostki wojskowa".
Muzyka kościelna. W niedzielę dniu 10 

Lipca o godzinie 10 rano wykonają w ko
ściele św. Anny uczestnicy państwowego 
kursu instr. dla nauczycieli śpiewu i mu
zyki w szkołach pow. średn. i seminair, 
naucz, w liczbie 40 mszę Gounoda, oraz 
Aye Maria O, Frameka i. towarzyszeniem 
kwintetu smyczkowego.

Powyższy kurs odbywa się w Krakowie 
od 4—31 lipca, a na prelegentów zostali 
powołani: prof. Fr. Komor jako Merów- 
mik i dla harraonji, inStłum, metod, i or
ganów, p. Ameisen, metod. p. Bursa St. 
zasady śpiewu, p. Garbusióska, sołteż, dr 
Reiss, historya i B. Walewski śpiew chó
ralny.

Wielki festyn. W niedzielę dnia 10 bm. 
IX- Kolo Mieszczanek krakowskich TSL. 
im. Królowej Jadwigi urządza wielM fe
styn w Parku krakowskim. Czysty do
chód przeznaczony na założenie domu po
prawy dla chłopców.

(T) Zakaz łowienia ryb na ostkę. Roz
porządzeniem Gen. Delegata rządu zaka 
zano łowienia ryb na tzw. ostkę we wszy
stkich rewirach ryhaekich Małopolski, po 
nieważ ten sposób łowienia ryb jest sprze 
ezny z interesami gospodarstwa, rybnego.

Przekroczenie tego zakazu bedzde kar 
ranę.

Rozdział świec. Magistrat po daje do
wiadomości, że od poniedziałku l l  lipca 
wydawać będą sklepy rejonowe po 1/4 
kg. świec na lipcowy odcinek legityma- 
cyi świecowych w cenie po 154 mk. za 
1 kg. tj. 38‘50 mk. za 1/4 klg.

Sprzedaż świec na odcinek lipcowy zo
stanie ukończona z dniem l sierpnia br.

(T) Zamknięcie rachupkowe funduszów 
gminy miasta Krakowa. Na posied/.anii# 
Komisyi budżetowej w dniu 7 bm. prze
dłożył dyrektor Jan Krzyżanowski spra
wozdanie odnośnie do interpelaeyi wnie
sionej na ostatraiem posiedzeniu Rad^j 
miejskiej przez radcę miejskiego Rosen- 
zweiga. w sprawie zamknięć rachunko
wych. R. m. Rosen-oweig zrobił zarzut, że 
Prezydent, miasta przez szereg lat nie. 
przedłożył Radzie miasta zamknięć rą* 
ułamkowych. Dyrektor Krzyżanowski 
wyjaśnił co następuje, zamknięcie rachun; 
kowo za rok 1916/17 (wielki tom obejmu
jący blisko 500 stron druku) został jus 
członkom Rady rozesłany, zamknięcie ra*ł 
chunkowe za. roz 1917/18 już jest ukońą 
czone, druk tegoż rozpoczął się i w cią
gu 2 —3 miesięcy, 'zamknięcie to przedło
żone zostanie członkom Rady.

Zamknięcie na rok 1918/19 j. za czas 
od 1 lipca 1918 —  31 grudnia 1919 pro
wadzono przez półtora roku, z powodu 
przesunięcia roku administracyjnego z 
1 lipca ua 3f grudnia zgodnie z rokiem 
kalendarzowym. Zamknięcie za rok 1920 
przysparza więcej czynności z powodu 
przemiany koron na marki. Praca nad 
tern zahnkuięciem również już jest rozpo
częta.

Prace nad zamknięciami racbunkowemi 
opóźniły się nieznacznie z powdu wojny, 
gdyż cały szereg wykwalifikowanych u- 
rzędników powołany był do wojska, na
stępnie zamknięcie dzienników odnośnych 
funduszów, które z powodu technicznych 
przeszkód uległy opóźnieniu, tudzież przez 
śmierć dwóch starszych urzędników miej 
skiej Izby Obrachunkowej, a głównie z 
powodu tego, że druk zamknięć rachun
kowych postępuje powoli. Przypuszczać 
jednak należy, że w najbliższym czasie 
zamknięcia, rachunkowe w terminach 
przepisanych przedkładane beda Radzie 
miasta.

(T) Budżet na rok 1921. W ubiegłym
tygodniu odbyły się dwa posiedzenia Ko
misyi budżetowej , na których uchwalono 
Dz. VI. ,.Budowy i roboty publiczne" i 
Dz. VII. „Upiększenie miasta", zaś we 
czwartek dnia 7 lipca br. odbyło się pod 
przewodnictwom Wiceprezydenta miasta 
Sarcgo siódme z rzędu posiedzenie Komi
syi budżetowej, na którym uchwalono 
Dz. VIII. ,,Zarząd targowy" i Dz. IX- 
,.Zdrowotność miasta".

Po bardzo ożywionej dyskusyi w której 
zabierali głos prawie wszyscy członkowie 
Komisyi budżetowej, przedłożył fizyk 
miejski dr. Janiszewski szczegółowe spra
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wozdanie o stanie zidrowotnpści miasta, 
a o Zakładach pozostając} eh pou zarzą
dem Adminastracyi Akcyzy przedłożył 
sprawozdanie st. radca magistratu Zawa
dzki.

Buidiet obu uzi&łów uch walono. Dalsze 
posiedzenia w przyszłym tygodniu.

(T) Wścieklizna u psów. Wobec zasz
łych nowych wypadków wścieklizny u 
psów w Krakowie, magistrat uprasza o 
wydanie polecenia tamt organom Bezpie
czeństwa, aicy cziuwały i  dopilnowały, by 
ściśle przestrzegano obowiązku zaopatry
wania! psów, tak chodzących wolno jak i 
prowadzonych na smyczy w trwale gęste 
kagańce wykluczające możnosó ukąszenia 
a w razie dostrzeżonych w tym kierunku 
wykrocizeń, donosiły o każdym poszcze
gólnym wypadku Magistratowi, celem 
ukarania wmm;"oft. podając w doniesie- 
niaoh o ile możności dokładną1 liczbę oraz 
rok marki odnośnego psa,

(T) Aw antura w  miodosytni. 
Onegdaj wieczorem miodosytnia Wój- 
ci! ■ wici* przy ul. Krakowskie, była 
widownią wielkiej awantury, jaką wy
wołało dwóch mocno podochocouych 
jegomościów w osobach 32-! et niego 
Wojciecha Obodzińskie&o i 31-letniego 
Jana Rymarczyka.

Obaj „pod dobrą datą" wszczęli mię
dzy sobą kłótnię, podczas której O bo- 
dziński dobył długiego noża i pchnął 
nim niesoodziewanie swego przeciwnika 
w lewe ramie- a na st eonie uwodził go 
w nos,

Rannym Ryiu&rczykiem zalęło się po
gotowie ratunkowe, Obodzmdrim zaś 
polieya.

(T) Baron —  -k rad ł konia. Po
lieya przytrzymała 43-letniego Jana "Ba
rana z Przylasku Rusieckiego za kra
dzież konia. Baran usiłował tego ko- 
nia 6przedać onegdai na Rynku Kle- 
parskim za sumę 30.0CO marek. Przy
trzymany przyznał się, że konia skradł 
z łąki kolo Płaszowa na szkodę nie* 
wraćemego właściciela ^

(T) N aize służące. Przytrzymano 
17-letnią Mat yę Zieńńską, służącą, któ
ra skradła gardei abę i bieliznę warto
ści 25.000 marek na szkodę Berty 
Hand^ zam. przy ulicy św. Katarzyny 
L 1.

(1 ) Pożyczył sobie. Wczoraj are
sztowano 35 letniego Leona Goldberga 
za kradzież garderobv wartości ki’ku- 
dz:esięciu tysięcy marek na szkodę Ma
ryi Kuboń w Myślenicach.

(I) Szalone au to . Wczoraj popo
łudniu wpadł na uh Wrocławskiej pod 
nadjeżdżający automobil osobowy 11- 
letni fan Długosu ucz. 4 kl. gimnazy- 
uro, skutkiem c. :g o  doznał złamania 
i zgniecenia nogi. Zawezwane pogoto
wie ratunkowe opatrzyło rannego po
ci en, p-zewiozło go  do szpitala św. Ła
zami,

(?) U jęcie święta krrdcy. Krak. 
polieya przrraresztowała 1 4 -letniego 
Franciszka Wójtowicza, szeregowca W. 
P. — dezertera z Parku uzbrojeń w 
Bielsku. Wojtowiczowi skonfiskowano 
zloty kielich, patynę, monstrancyę oraz 
kilka komży i kilka obrusów mszalnych 
pochodzących z Kradzieży kośc!elnej 
przypuszczanie w kaplicy na Woli Ju- 
stowskiej.

(T) Aresztow anie niebezpie
cznego w łam yw acza. Organa po
licyjne wyśledziły znanego włamywa
cza i niebezpiecznego bandytę Stani
sława Jaworskiego (lat 24) wr.z z je
go kochanką Karoliną Raaomską (Jut 
21>'Zamorski posiada na sumieniu cały 
szereg nadzwyczaj śmiałych rabunków 
i włamań. Między innemi włamał się 
ostatnio do zr kładu fyzyerskiego Gold- 
manna przy ul. Basztowej, zkąd skradł 
wielką ilość wyrobów perfumeryjnych 
oraz przybory fryzyerskie wartości 
30.0r0 marek.

Rabunek mil. marek.
Pisma warszawshie donoszą o nie

zwykle śmiałym rabunku, dokonanym 
w biały dzień. Około godziny 11 rano

do mieszkania zajmowanego przez Lu
dwiku Ruzbickiego, magazynie! a w ta- 
bryce „Otwein, Karasiński i S-ka”*go
spodynię jego Mpryę Turenko i jej, 12 
letnią córkę, weszło dwóch nieznanych 
mężczyzn, Zamknąwszy drzwi, przy
bysze wyjęli rewolwer] i grożąc Tu- 
renkowci oraz córce jej, zaciągnęli je 
do kuchni, następnie ręce i nogi zwią
zali ręcznikami, nadto Turenkowej nsta 
zawiązali ścierką. Skrępowane rak uło
żyli na podłodze, pod głowę podłożyli 
poduszki oraz nakryli kołdrą. Znsjdu- ‘ 
jącą | c tim przypadkową córkę sąsia
dki 6 letnią Ninę Kędzierską pozojta- 
wili w spokoju. Następnie bandyci u* 
dali się do pokoju zajmowanego przez 
sublokatora Seb astyana Stefańskiego, 
kotlarza w warsztatach kolei Wiedeń
skiej. Po upływie kilku minut bandyci 
wyszli z mieszkania. Wtedy 6-letnia 
Nina rozwiązała ręce córce Turenko- 
wej, poczem ła ostatnia uwolniła z wię
zów matk^. Wszczęło alarm, lecz już 
zapóźno, gdyż bandyci wyszli najspo
kojniej. Stwierdzono, że rabusie zabra
li 9 i pół miliona mk. polsk. w 1,0‘JO 
i 5.000 banknotach, stanowiące wła
sność jzwagra Stefańskiego, Ignacego 
Kolankiewicza, b. właściciela sklepu i 
domu w Gostyninie w pow. Kutnow
skim, który sprzedawszy tam dom, miał 
zamiar nabyć nieruchomość w Warsza
wie. W  sprawie tej polieya warszaw
ska aresztowała Sebastyana Stefańskie
go.

 oOu------

Aresztowania szulerów.
Gra hazardowa (a właściwie szuler* 

ka) od czasu wojny rozpowszechniła 
się w zatrważający sposób w Warsza
wie. Po wypędzeniu Niemców z War
szawy władze polskie pozamykały 
wszystkie lokale, w których grano ja
wnie. Nie wpłynęło to jednak na ostu
dzenie zapału do gry zrrówno tych, 
dla których szulerka jest jedyną racją 
bytu i środkiem utrzymania, zarówno 
jak i dla tych naiwnych, którzy łatwo 
nabyty grosz pragną ws/elkiemi spo
sobami pomnożyć. Zmienił się jedynie 
sposób, zamiast [ściągać ofiary do ja
wnych klubów, ściągano je do nreszkań 
prywatnych. Przyczem dla oszukania 
policji zmieniano często lokale.

Ostatnio władze policyjne warszaw
skie coraz częściej były alarmowane 
prze? rozmaitych poszukiwaczy fortu
ny, których zawodowi rycerze przemy
słu karcianego, w przeciągu jednej no
cy uwalniali od obawy, iż mogą być 
rkradzeni. Sumy przegrywane na ie- 
dnem posiedzeniu dochodziły do fan
tastycznych cyfr kilku milionów ma
rek, dość powiedzieć, że właściciele 
lokali, w których odbywała się gra, 
zb-eraii z t. zw. „karnety" (to jest pro
centu od wygranej sumy) do 100.000 
marek dziennie.

Onegdaj polieya warszawska doko
nać całego szeregu aresztowań. Przy
trzymano mianowicie znanego na war
szawskim bruku króla szulerów Artura 
Ejzmmana i kilku innych szulerów.

W  najbliższym czasie oczekiwane są 
dalsze aresztowaniu.

 oOo -

Dwa lata 
morderstw niemieckich.

Pacyfistyczny działacz niemiecki dr. 
Gumpal ogłosił książkę p. t. „Dwa lata 
mordów11, przynoszą są szczególną staty
stykę mordów politycznych, dokonanych 
od rewolucyi 1918 roku w Mema ^  *i. —  
Według jego zastawień 13 politycznych 
mordów dokonanych przez radykałów le
wicy pociągnęło za sobą 8 wyroków śmier 
ci i 176 lat więzienia, natomiast za 314 
moidów politycznych będących dziełem 
reakeyonistów, skazano łączmie winowaj
ców na 31 lat i 6 miesięcy utraty wolno
ści, oraz jednego tylko sprawcę na do
żywotnie więzienie. Wogóle te 314 inor- 
dów pociągnęło za sobą tylko 5 wyroków. 
W  latach 1919 i 1920 przypadał na pra
wie co drugi dzień btzkarny mord, popeł
niony ze strony prawicy. 50-cu uczestni

ków bawarskiego rząd a skarano 'ątczme 
lift 146 lat i 4 miesiące więzienia, domn 
poprawczego lub iLŁemio.rania w uwier ■ 
dzy. Natomiast 21 kierowników zamachu

Akcyjna spółka budowlana „BETON
w Krakowie.

Pód przewodniictwom Dyr. Tadeusza 
Finppiego, odbyło Się w dniu 28 czetwca 
1921. w lokalu własnym w Krakowie, 
Sławkowska 11. konstyuijące Walne Ze
branie _ Akcyjnej Spółki budowlanej 
,,BetoH" w Krakowie.

Firma ta z początkowym kapitałem 
Mkp, 7,bU0,0uU* objęła w drodze kupna
Spółkę z ogr. oćpuW. „Beton" w Krośnie 
waz z urządzoną na wielką skalę fabryką, 
której specjalnością, oprócz wytrooów be
tonowych ea groe jest budowanie domów 
z bloków betonowych, Fabryka posiada 
również częściowo już gotowe, częściowo 
zaś będące na ukończeniu warsztaty sto
larskie, ślusarskie ora® blacharskie dla 
zupełnej aJaptacyi obiektów przez sie
bie budowanych.

Spółką „Beton“, która wybudowała 
ju ż cały . szereg obj aktów, a ostami o ob 
jęła w Krakowie kilka bardzo poważnych 
budów „przystępuję w najbliższym cza
sie dio podwyższę nia kapitału akcyjnego 
celem uzyskania środków na zupełne wy
kończenie fabryki11 ,, uzupełnienie inwen
tarza oi aa zakuparo tartaku; a podwyższe
nie kapitału nastąpi przy rnaciznym u- 
dziale krajowych fabryk cementiu „Górka.**- 
,,Szczakowa" oraz „Goleszów1*, jaku 
bardzo 'zainteresowanych w podnie
sieniu ruchu budowlanego, a budownic 
twa betonowjgo w szczególności.

Radę Zawiadowozą tworzą: Dyr. Ta
deusz Filip pi jako prezes, Dyr. Rudolf 
Rosiński jako wice prezes. Członkowie 
Feliks Lesmcki, Int. Witold Łoziński oraz 
Władysław hr. Potilicka.

Do Komiisji Rewizyjnej należą: Dyr.
Tadeusz Kapko, Dyr. Klemens Popiel 
oraz Ina, Władysław Wiemik. Za* jako 
zantępcy: Dyr. Stanisław ; Dębski' oraz
Prof. Dr. Zygmunt Ro8en.

 o O c  -

Katastrofa cohow a ttó Ukrainie 
sowieckiej.

25.000 rubli za rfuat cuJtm.
Z początkiem wiosny włr.dze sowie

ckie wydęły szereg rozporządzeń i po
wołały do żyda wiele specyalnych in
stytucji, których zadaniem było prze
prowadzenie kampanii cukrowej,

Specyalnie stworzona w tym celu 
władza ..Rajsachar" ogłosna dekret, 
raoca którego proponuje rolnikom nie
zmiernie dogodne warunki tejże npra- 
wy. „Rajsachar", znając dobize niedo- 
w;erzanie wsi w stosunku do -ządu 
bolszewickiego, przyrzeka rolnikowi z 
każdej dziesięciny plantacyi buracza
nych prócz nudon na rok przyszły pół 
puda cukru, iwa pudy soli i dwa pu
dy patoki cukrowej, a ponadto na „pa
miątkę" 15.000 rubli sowieckich go
tówką, System ten wynagradzania „in 
natura" stc sowany j‘ost dlatego, iż rol
nicy żadnej wartości w pieniądzu so
wieckim nie widzą.

Otóż pomimo, że zesumowana war
tość wszystnich tych produktów stano, 
wi zawrotną "urnę 550;00C rubli za u- 
prawę ieJnej dziesięciny cała ta akcya 
poniosła zupełne fiasko, a dotychcza
sowe zaiiewy buraczane nletylko nie 
odpowiadają przedwojennym, alejj nie 
doszły nawet do rozmiaiów roka ze
szłego, wskutek ezego te nawet cukro
wnie, które w roku ubiegłym funkeyo- 
n< w”ły, teraz nie znajdują surowca. 
W  powiecie płoskirowskim naprzykład 
w .z y  k" ?iemia przeznaczona na upra
wę buraków leży odłogiem.

Jedjne, co uprawiają włościanie, to 
zbore, a to dlntego, iż mają oni na
dzieję otrzymania bodaj cZeści zbiorów 
dla zaspokojenia własnych poirzeb pod
czas gdy cały plon buraczany idzie na 
użyek oaństwa. t>

i 775 ofiudrów, którzy wzięli u- 
dzańf w tym ramiucLu. uie dosięgła żadna

! ic też dziwnego, że cena cukru na
bywanego jeaynie w paska dochodzi 
do 17.000 rubli za funt. a w wielkich 
centrach naprzykład w Odessie .ab Ki
jowie do 25.000 i wyżej.

W  ostatnich dniach wyde 10 na U- 
kraibie cale mnóstwo nowych dekretów
0 tzw. wolnym handlu, który w rze
czywistości w większym stopnia esteke 
niż lotąd pozostaje w paskarskich rę
kach dygnitarzy sowieckich.

— -oO o——-
*1 i}ch g ie łd o w y .

(stm) Rynek jpiehięziny kraKowskS, wzbu 
rżany spefculacyą na zwyżkę obcych wa
lut, u spoi] raju się stopniowo Waluty tef 
trzymają saę jesaefie dośó moc*iC, ponien* 
waż ca, łrtónz:, je nanyii drogo. o *t*wną 
wiszy z paniki, nie obcą zbyt wiele trHŁó
1 wistrzyuiiają się ze sprzedażą po luskicL 
cenach i gdy tylko posłyszą o jakiej per
spektywie z#yżk. podnoszą swoje żąda 
nia. Tyczy się to naturalnie „cwanej" 
giełdy, oficjalna pokrywa tylko normal
ne zapotrzebowania .obcych walu*, wyto-, 
raystując zresztą nastroje, zacyżkowe.

Na giełdzlu papinrów dywudeadowych^ 
panowało wcdoiraj niewielkie otywinfik 
Tramakc/e roBtiono 8 gatunkan i sbcrj, 
po kursach Wyż&zjrcŁ |ySto diHi Polskie' 
Nafty, Trzeb''ni' 3fcibikfaftJkt^
osiągnął 3750; jo AralyU fa-
dencyę raef.*e;‘ zniżkową. Dość duzc ro
biono aJoryumi banków: Malopokktego
Przemvsłow3igu i Hipotecznego; z i«pie- 
rów lokacyjnych —  poi. kraj. i Ą fi
proc. Karami zastawnymi Bamuc

Ceduła kursowi z dni a 9 lipca.
Papiery lokacyjne*

4 ^ , Poż. kraj. E. 1893: ofiar. 95, zad. 97, 
tranz. 96;

D!®ty; tzast. Baaiku Kiłj.: ofiar. 104. 
ląd. 106, Uaw. 105*50.

Waluty:
Marki memien kie: (Gotówka) kupno 24, 

sprz. 26, (czeki > kupno 25, sprz.27. 
Korony austryacikie: (Gotówka; kupno

2'20, sprz. 2*40, (czeki) kupno 2*50. 
sprz. 2*70.

Korony Ozeskoslowackie: (Gotówka) ku
pno 24, sprz, 26, (czeki) kupno 25, 
sprz. 27.

Akcye bankowe:
Polkki Bank Przemysłowy 1— I V .  emis.

ofiar. 500, żąd. 580, traimz, 53o.
Bank Hipoteczny: ofiar. 675, 725,

tralia. 710;
Brak Małe eul ki: ofiar. 650, żąd. 700, 

trari 650- 
Zdemsld Bank Kredytowy: ofiar, 70c, żąd 
' 750-

Akcye Tow handlów, i przen.
l^TH. I— FV em.: ofiar. 1925. żąd.1125, 

jamz. 1125— lo30- 
Ziei juśewTskżr ofiar. 9200, żąd. 9700, tranz,

9500
War&z. Sfea aiko. Budowy Patów. I— H e.: 

ofiar 1700, żądi. 1900, tram. 1900 180C. 
Trzebinia faibi. maazyn i nairz. roln. I-Iy  e, 

odar. 3000, żąd 8300, tram. 3100-3001* 
Górka fabryka cementu: ofiar. 8100, żąd.

£400, tranz. 83oo.
Polska Naft*;; ofiar. 220<\ żąL- 2500. tran.

£325— 2425.
Fabr. pi ietwórów tłuszcz, w Trzebini: 

ofiar. 2900, żą(ć. 3100, tram. 2950. 
Rra3hłs, Zjedn faer prrrJw. wiyskowo- 

wych: ofiar. 3700, żąd. 3900, tram. 
3750.
Wiedeń. (Telf. F.). Na tutejszy gieł

dzie piętn ^żnęj niechęć dc roibdeifiŁ tran- 
'-akcyi i usposobienie pełne rezerwy.' Nie
znaczne obroty aikeyam mzemysłowc tni i 
haJMłłoweni. Na rynku dewiz f walut rucL 
też mało óżytwfiony, W wolnym oinroefi* 
płacono markę niem. ° ‘90, leje rumuńskie 
l ( /8 0 , liry S5-'50. dolary 737, funty 27lc, 
korony czeskie 9*94, węgierelde 2*76, mar
ka polska 43.

W  iZurjchu marka polska; dziś podnio
sła cię z 32 na 84« /

kara.

i....

Dział ekonomiczny.
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Białystok, (EE). O godzinie 8 -wieczór 
-.^apozytoia Wydz. IV. B. skonfiskowała 
w Białymstoku transport komunistycz
nych gazet wagi około 2000 kg. Tran
sport ten został zakupiony w Krakowie 
w linnie Suesskmd Hollender a nadamy 
«o Białegostoku £la, firmy Bonzewski, 
Nowogrodzki i sp. przez filię miej
scową polskiego I.Ioydu miało to "y ć  
Drzeznacrore na makulaturę dla skle
pów kolonialnych. Należy jednak prze
puszczać, że jest to zwykły spo ;ób 
kolportowania bibuły bolszewickiej. 
Gazety znajdują się w opaskach z a-

dresami wybitnych osobistości miądzy 
nimi metrop. Szeptyckiego we I wo- 
wie. Gazety te puchodzą z Ameryki, 
Berlina, Pragi. Wiednia. Między inne- 
mi są tam: „Swit“ , „Głos Robotniczy", 
„Arbeiter Zdtung" „Nowoje ruskoje 
Słowo" „G łos" i t. d- Władze wdro
żyły śledztwo w tej sprawie. Na ogól 
agitaeya komunistyczna wzmogła się 
w sposób widoczny. W ostatnią nie
dziele odbył się w tej spiawie olbrzy
mi wiec demonstracyjny na którem u- 
chwalono szereg rezolucyi antykomu
nistycznych.

Rząd sowiecki 
organizował zamach w Konstantynopolu.

Horsca. (PAT. Radio). „Daily Te- 
legraph" podaie szczegóły strajku bol
szewickiego w Konstantynopolu. Rząd 
sowiecki wszczął przeż swych agen- 
t )w energiczną propagandę, zwła
szcza wśród wielu uchodźców rosyj
skich tamże, obiatr.icami daleko :dące- 
mi naktonił emigrantów do wszczę
cia ruchawk! wśród ludności Kon
stantynopola. Plan wygotowano w naj
drobniejszych szczegółach. Przy pomo
cy zrewoltowanych cenników lokal
nych iufałv wGrgnnć orlrlziałv bnlsze- 
ir.-a * • GM' 4  ESS® .i

wickie, a zamordowanie generała 
Saringtona miało być hasłem do 
rzezi i ruchawki sprzymierzeńców. 
Schwytano grecki parowiec „Koreyr" 
z bogatym materyałem propagandy z 
Odessy. Policya sprzymierzonych wy
kryła nici szeroko ruzgałęzioneg-o spi
eku głównie między uchodźcami, oraz 
arekami w Kostuntynopoiu, stanowią

cymi najpodatniejszy materyał rewolu* 
cyjny. Obecnie prowadzi się śledztwo 
w obecności władz tureckich, angiel
skich, oraz francuskich

P 3 0 B .N E  O G Ł O S Z E N I A
ł

D w o iri^  przyj uiiei sa
modzielnego, rutynowe- 

Dego koncypienti jako 
t.śpomika za wskazanie 
raie scjwośei, na łającej się 
do otworzenia biura adwo
kackiego oraj wyszukanie 
tamże pomieszkania. Zgło
szenia pod ,,K.“ doAd.iiin. 
„Gońca Krak."
j A  LOKAL SKLEPOWY 
Ł oddam dwa n’ękre po
koje w Kamienicy z kom
fortem. Listownii do Adm. 
„Gońca" pod „Śródmieście".

0O SŁUŻBY wartowniczej 
poszukuje się kil«nnastu 

zdrowych nieposzlakowa
nych dozorców z małą kau- 
' ‘. ry. ^głoszenia-< d 3—4 pop. 
Zakład' Czuwania, Rynek 
Rł.- 22, I  p. 4082

JADĄC 3 b. m. 4ol. z Wie- 
liczki do KraKowa, z cu

ciłem portfel zawierający 
kwotę Mp. 1680 oraz dóku- 
tnenta wojskowe n; nazwi
sko Benjamin Wolf Konig, 
iViel-'ezka. Łaskawy znalaz
ca uieuiądze sobie zatrzyma 
a dokumenta zechce odesłać 
ha powyższy adres. 4665

7GUBIONE papiery woj- 
f- skowe na nazwisko Ga
jewski Franciszek unieważ
nia się. 4674

[10KUMENTA wojskowe na 
nazwisko Gintel Ludwik, Kra

ków, S trądom 13 unieważnia się.

i GUBIONO papiery wojskowe 
5" ta nazwisko Jan Pięczara, 
pola Justowska. — Unieważ- 
®'a sir. 4657

UjDOWA starsza, bezdziet- 
nfc, emeryta, łagodna, 

chnrakter nieskazitelny, — 
Wyjdzie za mąż za inteli
gentnego, uczciwego męż- 
^yznę od 65 do 70 lat. Zgło- 
®*enia: Anna Przemyśl do 
ódmin. Gońca Kraków.
Zg u b ił e m  papiery woj-

skowe ua nazwisko sier- 
^knta Gałuszki Stanisława 

Stryszawy, p. Żywice, 
które unieważniam. 46884688

7GUBIONF, paciery woj- 
. Skowe na nazwisko Pro- 

yicz Wincenty, Czyżów 
^^leważnia się. 4G86
ĄS YSTE N T geometra z pra-
2  ptyką, poszukuje posady, 
'u ?s-zenia z podaniem wa- 
-nków do Admin. Gońca.

PANIENKA, o ujmującej 
powierzchowności, inte- 

lige itnr, spokojnego d ucha 
s:uka człowieka indywi- 
uuałnego w celach towa
rzyskich. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca" pod „Go
plana •

O s o b a  m ło d a , impulsy
wna (pod szorstką po

włoką okryw jąca dobre 
serce), poszuknjo mężczy
zny inteligentnego, spokoj
nego i wy rozumnego w ce
lu matrymonialnym. Zgło
szenia do Admin. „Gońca*, 
pod „Agawa".

M ŁO D A, dystyngowana, 
przystojna panna po 

szukuja mężczyzny bardzo 
k ulturalnego w celach to
warzyskich. Zgłoszenie, do 
Adm. „Gońca" pod „Czar- 
nobrewa".

KAWLAER la* 25, przemy
słowiec, słusznego wzre s- 

tn, miłel powierzchowności 
i wesołego usposobieni, 
władający kilkoma języka
mi, powróciwszy przed kił- 
ku tygodniami z Ameryki 
z bardzo wielkim kapitałem, 
z braku znajomości nawią
że ciętnie korespondencję 
z panną inteligentną z d • 
brego domu, ładną i ma. 
istną, w wieku 16—2 i lac. 
Rzecz traktuje się serjo. 
Za dvskrekcję ręczę sło
wem honoru. Listy uieano- 
nimowc posyłać: Warsza
wa, poste-restante, za oka
zać 'cm stuirarkówki Nr. 
951G23. Gdyby komu z Sza
nownych Rodaków znaną 
by»a poszukiwana osoba, 
raczy łaskawie zawiadomić 
pod powyższym adresem 
za sowitem wynagrodze
niem. 4173

PRZEMYSŁOWIEC, ka- 
• waler lat 21, poszukuje 
pannę ładną i inteligentną 
w celu matrymoniilrym. Li
sty z fotografią adresować 
do Admin. Gońca Kraków, 
pod lit H. L.

OUDZOZIEMKA, skazana 
U pa dłuższy pobyt w Kra
kowie.— Doszukuje męż
czyzny kulturalnego znają
cego obce języki w celu to
warzyskim. Łaskawe zgło
szenia pod ..Azurea" do 
Aiiministr. Gońca.

DOSZUKUJE SIĘ admini- 
r stratora obeznanego z ra- 
hnnkowością dla tygodni

ka. Reflektuje się na siłę 
obeznana wtem dziaie.Zgło- 
szenia z podaniem warun
ków no Adm ii f. Gońca Krak. 
pod „Administrator".

7ASTĘPCÓW i ajentów 
Ł we wszystkich miejsco
wościach Zachodniej Mało
polski i Śląska Cieszyń
skiego, poszukuje dla dma- 
łu ogniowego Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Unja“ w War
szawie, Jeneralna Reprezen 
tacja w Krakowie, Studen
cka 6. 4632

B u c h a l t e r a - b i l a n s j -  
STY dla kopalń poszu

kuje większe akcyjne To
warzystwo laftow i do Lwo
wa z późniejszym przenie
sieniem do Warszrwy. — 
Reflektuje się również na 
pierwszorzędne samodziel
ne młodszo siły. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do 
Admin. Gońca pod „Ruty
nowany bilanśista".

Angielska Izba wobec 
wypadków w Konstantynopol!!.

Londyn. (PAT.). Wypadki w Kon 
stantyncpohi były przedmiotem dysku 
syi na ostatniem posiedzeniu izby gmin. 
W  odpowiedzi na interpelacyę po
twierdził podsekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych H&lWSVj/erth, :ż na ta 
rządzenie naczelnego komendanta Kon
stantynopola w dniu 29 czerwca are
sztowano 52 niepożądane osoby, mię* 
dzy innymi 18 członków rosyjskiej de- 
legacyi handlowej. Z tych 1 o osób je 
szcze tego samego dnia uwolniono. 
A  ii„ni zostali zesłani. W biurze dele- 
gacyi handlowej dokonano rewizyi.
Zarządzenia powzięte przez nacie! 
nego komendanta sfały się konie 
czne z powodu odkrycia spisku, 
którego celem było wywołanie w 
Konstantynopolu rewolucyi, mającej 
się zacząć w chwili zamordowania na
czelnego komendanta. Naczelny k o
mendant jest za utrzyman;em porządsu 
i stosowaniem prawa wojennego w 
IConstantyropolu. Krasin nadesłał notę 
domagającą się wyjaśnień. Obecnie od
bywają się narady celem odpowiedzi 
ua tę notę.

Francuski kredyt na wojska 
okupacyjne.

P a ry ż . (PAT). Havas. Po wy siu- 
niu orezydenta ministrów Brianda przy

jęła komisya finansowa Izby wniosek, 
wyrażający Zadowolenie z powodu usi
łowań rządu przywrócenia pokojowych 
stosunków z Turcyą, odpowiadających 
tradycyjnej przyjaźni między obu uaro- 
darni. K om isya z a tw ie rd z iła  k re
dyt w w ysokości 28&0 milionów  
na w ojska okupacyjne na w scho
d z ie

Krwawe roziuciiy na 
Słowaczyźnie.

Preszburg. (Aest EKpr ŝs). W Trem- 
czynie Cieplicach przyszło do krwa
wych rozruchów, crzyczem żandar
meria strzelała do tłumu. Stało się
to z nastęouiącego powodu: Przybył
tu ks. Hlinko celem naradzenia się z 
mężami zaufania. W  tym czasie odby
wały się wN.śn.e uroczystości na cześć 
Husa. Na dworcu1;zauważył Hlinkapor* 
tret Husa i zażądał usunięcia go. Gdy 
żądanie jego nie poskutkowało, udał 
się do tamtejszego ks ędza, od które
g o  wrócił na czele 40 swych strażni
ków na dworzec, aby dokonać usunię
cia obrazu. Tymczasem przysłano żan- 
darmeryę na dworzec, która areszto
wała 2 ludzi. Przed dworcem zebrały 
się ogromne tłumy Słowaków celem u- 
wolnienia aresztowanych. Zaatakowano 
żandarmeryę kam.eniami i kijami, wsku
tek czego żandarmi dali salwy w tłum. 
Jest 1 zabity. 1 ciężko ranny i wielu 
lekko rannvch.

UŚ

If A W ALER, lat 34, pr-ystoj- 
h ny, z pensją 16.000 mie
sięcznie, ożeni się z panien■
ką ' skromnych .wymagań, 
umiejącą szyć lub mającą 
inne zajęcie dla wspólnego 
szczęścia’. Zgłoszenie pod 
C.. 2222. Administr. Gońca 
Krakowskiego.

DOSZUKUJĘ rO R O JU k" 
U 'waierskiegb umeblowa
nego, ewentualnie z utrzy
maniem w okolicy dworca 
kolejowego. Zgłoszenii li- 
: towne pud R. S. do Adm. 
Gońca z podaniem ceny.
Tt UDENTSIEROTA (st.-a
0  cił rudsiców w czasie woj- 
nyi i !; ki. gimn. poizukuje 
jakiegokolwiekbądź zajęcia. 
Naicłiętnitj na wyjazd jako 
korepetytor. Łaskawe zgł )- 
szenia pod „Zygmunt" uo 
Admin. „Gońca"

EZDZIETNE M AŁŻE©  
ST W O po° ;ukuje dwa 

lub jedoi pokój z kuchnią. 
Zgłoszenia pod T M. do 
Admin. Gońca krakow.

•NTELIGENTNA WDO-
1 W A dystyngowana osods, 
z aaademickiem wykształ
ceniem, władająca językiem 
francuskim i rosyjskim szu
ka posady bony, guwer
nantki towarzyszki lub ja
kiejkolwiek innej we Lwo
wie lub na wyjazd. Zgło
szenia do Administr. Gońca 
Krakowskiego dla J. S,

E

0O KOMPOZYCJI malar- 
skiei noszukuję dwóch 

modelek o klasycznej bu
dowie na przeciąg- kilku 
tygodni letnich. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Słomiany 
wdowiec" do Adm. Gońca,

D O SPRZEDANIA kostjum 
szary, jesienny, z m»- 

tcrjalu wełnianego, na oeobę 
średniego wzrostu i śred
niej tuszy. Zgłoszenia do- 
Adminii tr. Gońca krakow. 
pod „Kostjum".

flOKTOR poszukuje ume- 
O blówanego pokoju ewen
tualnie z wiktem przy spo
kojnej rodzinie. Zgłoszenia 
listowne do Admin. Gońca 
krakow. pod ,,Zw. N. G."

Mł o d y  h a n d lo w ie c ,
zwolniony z wojska, po

szukuje odpowiedniej po
sady. Łasuawe zgłoszenia 
*iod .Handlowiec" do Adm. 
Gońca krakowskiego

O s o b a  lu b ią c ą  g o s p o -
DARSTy^O DOMOWE, 

umiejąca napi =.wiać bieliz
nę, potrzebne do zajęcia się 
domem :ałkowicie. Żgłosze- 
nia pod M. G. 33 Administr. 
„Gońca Krakowsk."

OSOBA młoda,inteligentna, 
majętna, poszukuje męż

czyzny kulturalr.ego, któ
ryby zechciał wybrać się 
w towarzystwie jej w po
dróż do Afryki. Zgłoszenia 
j.od „Skorpion" do Aamin. 
Gońca krak.

SPOLNIKA z lokalem więk' 
szym i kanit.alem, celem 

zaiożenk. iic-7 k on kurencyj- 
nej fabryk; w Polsce. Zgło
szenia do Administr. Gońca 
krakow. pod „Konstruktor".

PJAŁZENSTWO. Kawaler 
lat 28, kuuiec, inteligen

tny/ dobrej familji, dobre
go serca, postukuje uanny, 
kfóraby miała sw ą kamie- 
nicr i pieniądze, lub swój 
własny sklep i była sama 
dobrej familji, dot rego ser 
ca, Zgłoszenia do Redakcjf, 
ale lijtuwnift: Polak z Ma
łopolski- 4687

W DOWA, lat 26, brzydka 
ale majętna, wysżłaby 

chętnie poraź wtóry zamąż 
za człowieka inteligentnego 
niezależnego matcrjalnie. 
Zgłoszenie pod „Busines" 
do Admin. Gońca, 
pod „Geometra".
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N a jsk u teczn ie jsza , naturalna,, jrd o w a  
só l kąpielową,. przeciwKo bAłpm po
strzałowym, 'eumaGztiiowI, skropu 
tozle, chorobom krwi serca D o  na
bycia  w  5 kg, p a czk a ch  (10 kąp ie l) we 
w szystk ich  aptekach  i w ię k szy c h  dro- 

g ue ryach  lub w głów nej składnicy

„ J O D O R A D "
T o w . dla eholOdłacjl soli k ą p ieH iw ych

Stanisławów^ Batoregc 6. (Małoptnska) 
Cena za paczkę 400 Mk.

W y sy łk a  za  za lic zk ą , 4671
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JODORAD

Leżaki 3 Krzesełka składane
poleca

Leserkiewicz 5 Sk? w M o w ie
Plac Szcz&paAśki 2. 469)

| Do wiadomości P.r . Gospodarzy 
i Kierowników Kółek rolniczych

Oryginalne szwedzkie wirówki 
DO ODTŁUSZCZANIA MLEKA

= ®

„BA LTI K“4689

gumki i części zapasowe do nich, 
ponadto pługi, brony, sieczkarnie, mło- 
carnie, parniki, żniwiarki, oleje i smary 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po

leca z w ł a s n y c h  s k ł a d ó w
B I U R O  ROLNICZO - TECHNICZNE 
Inż. ST. NAWAKC-WSKIEGO

S p ó łka  z  o g ran icz , o d p o w ie d z ia ln o śc ią
Warszawa, iu. Kredytowa I. 4.

Walne dla Pań!
KREMY, M Y3ŁA i PUDRY

■przeciw piegom — poleca 4692 
L&Eeikiewicz i Ska. Kraków, rl. Szczepański 2.
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Bo nslijisia^igtffli Enetaiy iiiłBOitiaws
(po ang. FOOD D R A F T ) Amerykańskiej SUadnicv ratunkowej 
(po ang. AMERICAN RELIEF ADMINISTRATION WAREHOUSES).

Ponieważ wydawanie żywności za przekazami żywnościowymi 
Atnervkanskiej Składnicy Ratunkowej bąazte zakończone w dniu 31-ym 
lipca b. r., uprasza sią wszystkich posiadaczy przekazów o nadsyłanie 
iychźe przekazów wraz z o rurowanem? „zawiadomieniami" pod adre
sem s Amerykańska Składnica Ratunkowa, Hotel Bristol —  ul. Karowa 
w Warszawie, w listach poleconych, oraz o podawanie dokładnych adre 
sów wraz z nazwą stacyi pocztowej 1 kolejkowej, dokąd żywność ma 
być wysyłani.

Po otrzymaniu powyższych dokumentów Amerykańska Składnica 
Ratunkowa wyśle żywność pocztą lub koleją (w zależności od rozmia
rów posyłki) na swój koszt, jako asekurowaną.

Zarząd Amerykańskiej Skia lnicy Ratunkowej.
4670 _
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D. O. G. Białystok, Dział bud.-kwat. poszu
kuje na okres ferji wakacyjnych do 30 sił tech
nicznych do prowadzenia robót technicznych, 
zdjęć budowlanych 1 seometryeznych na prowincji.

O  zajęcie ubiegać się mogę reftektanc wyż
szych szkół przemysłowych i pódl scenicznych.

Podania z odpisem ostatniego kursu nauki 
wnosić należy do Działu bud.-kwat. D. O . G- 
Białystok do dnia 15 i sca b. r.

Inź. WACŁAW GĄSIOR i SP.
w Krakowie, ul. Karmelicka 14 4503

dostarcz. « silników i wszelkiej , maszyn dis cegielń, 
stolarń, tartaków i t  p. Pojdadów fabrycznych 
oraz aparatów i artykułów Technicznych, jak 
pasy, szczeliwa itp. dla ruchu fabrycznego.

Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż 
wszelkich urządzeń fabrycznych, i^aszynowycn, 
wj konujr plany maszynowe i obliczenia tećhn.

Urządzają susznie do drzewa, jarzyn skóry i da
chówki oraz ogrzewania centralne i wodociągi.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
(H »Z I*Ł  W KROŚNIE!

załatwia wszelkie czynności bankowe

[ggggggaggggggkggggggigggggggggggggggagsggiigggfigggg a
BU >1
■B  
I I

1 .. ■

nu

!!! V irń e dla stolarzy i meblarzy!!!
Do nabycia po cenach fabrycznych

fo m ie r y  i dy k ty  «atunl ach
i przy wśelkiih wyborze w składzie przy 

, ni, Szpitr.biej L, 7 —  również uskutecz
nia zamówienia wprost z fabryki firmy

MAkS GUSS Fabryka fornierów 
i dyktów w Warszawie.

" B iuro przem ysłu  d rzev ;n eg o
in z. H O L L E N D E R

uL Szpitalna L 7.
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Znakomita jhąoka acfżywcza
A la Nestel

i grysik biszkoptowy (marka ochronna krowa)
wytwórni Zbiegiem i OskwirekPodgórze, Kącik 1. 4512

Du nabycia w handlach, drogUHrjach i aptekacn. 
Zastępcy nl Galicję.

DOM HANDLOWY FIAŁEK I ZBOROWSKI, Kraków 
ul. Zwierzyniecka 29.

— 2 najlepsze i najtańsze powieści!—  
Piotra Benoit

TAJEMNICE SAHARY
romantyczna 1 fantastyczuO-przyroduiCka powieSó 
pełna zajmujących przygód, n ivj idzona przez Aka

demię Francuską 
M. Leblanc

Człowiek, który powrócił z tamtego świata
romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 
zjawiska ze świat* medjumizma 1 spirytyzmu, 

wplątane w świat zbrodni i miłości.
Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena 
premiowa obydwóch Ksląl»k wynosi tylko 60 Mkp, 

z przesyłką pocztową 66 marek polskich.

LAM PKI7 w
prawdz. mosiężne na biur
ka i szalki nocne poleca 

w większych ilofidn^

Biuro techniczne „Zenit
S p  z ogr. por.

Kraków, Stradom 1.7«
T sl. 2462. 4685

ELEGANCKIE
TRWAŁE 

1 STfKOWNE 
BUCIKI 4678

PÓŁBUCIKI 
MOLIERKI 

Nadeszły do firmy

GIZELA BRAND
Kraków, Starowfślra 6,

I M P O R T  —  E K S P O R T  

S O C IE T E  L ILLO IS E  D E  C O N F E C T IO N S
S-ta Anonyme au Capital de 1,503.900 Frs.
Siśge Socfal a Parls—Ateliers st Magasins a Lille

/fraków. Ryl ek Główny 39- 
OBECNIS NA SKŁADZIf:

4684

Hurtownite D t t a l i f T n i f e

wszelkie ubrania męskie i chłopięce za cenę bajecznie niską, surowe płótno na prześcieradła, zełr na koszule,
satyn? wełniana i bawełniana na podszewki itd. itd.

Towarzystw założone specjalnie w ceiach importowo-eksportowych.
P. T: Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpień do czynienia r.kupów! Powiedzcie czeyo wam poirzeb*

P. T. Fabrykanci i KuDfyl Nie zwlekaicie z ofertami!

Wydawca: W  zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krak >vrskita, SpółLi z og-aniczoną poręką: r.Iarjan Fontana. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Uroń* -
Drukarnia p r a w d y -  w Riakowie-


